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Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

CPAP) 5 bm. odbyło się po 
siedzenie Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR, 
na którym dokonano oceny sy 
tuacji społeczno-politycznej w 
kra ju.

Rozmowy
J. Glempa i L. Wałęsą

(PAP) Biuro Prasowe Episko 
patu Polski przesłało redakcji 
PAP komunikat następującej 
treści:

5 bm. w rezydencji arcybi­
skupów warszawskich prymas 
Polski arcybiskup Józef Glemp 
PpoŁkał sie z przewodniczącym 
KK NSZZ „Solidarność” Le­
chem Wałęsa. Przedmiotem ro 
zmów była trudna sytuacja w 
kraju, źródła istniejących na­
pięć i Doszukiwanie dróg w 
przezwyciężaniu kryzysu w 
duchu dialogu. W spotkaniu, 
uczestniczył sekretarz Episko 
patu biskup Bronisław Dąbro 
w®ki.

Projekty ustaw 
związanych z reformą 

w Sejmie
(PAP) Sekretariat ministra 

— pełnomocnika rządu dc 
spraw reformy gospodarczej 
informuje — prezes Rady Mim 
strów przesłał do marszałka 
Sejmu PRL projekty ustaw 
związanych z wprowadzana r® 
formą gospodarcza, a miano­
wicie o: Planowaniu społeczne 
-gospodarczym, statystyce pa*  
stwowej. 'cenach, nadawami: 
uprawnień do prowadzeni 
działalności w handlu zagrani­
cznym. i

* W wielu kopalniach przy 
udziale licznych górników i 
ch rodzin odbvłv sie uroczy­

(PAP) w dniach 1-4 grudnia 
1981 r. w stolicy Związku So 
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich — Moskwie odbyło 
się kolejne posiedzenie Komi­
tetu Ministrów Obrony Państw 
— Stron Układu Warszawskie 
go.

W posiedzeniu wzięli udział 
ministrowie obrony naczelny 
dowódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych i szef sztabu Zjedno 
czonych Sił Zbrojnych Państw 
— St-ron Układu Warszawskie 
go. Posiedzeniu przewodniczył 
minister obrony ZSRR marsza 
łek Związku Radzieckiego D. 
F. Ustinow

Komitet Ministrów Obrony 
rozpatrzył zagadnienia bieżą­
cej działalności Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych i przyjął odpo 
Wiednie uchwały.

Posiedzenie przebiegało w 
rzeczowej atmosferze w du­
chu przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia.

Członkowie Komitetu Mini­
strów Obrony Państw - Stron

Dialog USA - ZSRR
(PAP) Piątkowe spotkanie de­

legacji radzieckiej i amerykań­
skiej, prowadzących w Genewie 
rozmowy na temat ograniczenia 
zbrojeń nuklearnych w Europie 
trwało 2 godziny i 20 minut 
Szczegółów rozmów nie ujawnio­
no.

Poznań, poniedziałek 7 grudnia 1981
Wvd A

Cena 2 zł

Oświadczenie rzecznika prasowego rządu

Rząd podtrzymuje ideę 

porozumienia narodowego
(PAP) 3 grudnia na uroczy­

stości barbórkowej w Dąbro­
wie Górniczej. I sekretarz 
KC t*ZPR,  premier, gen. ar­
mii Wojciech Jairuzelski po­
dział:

„Od zdolności do narodowe­
go porozumienia nigdy jesz­
cze nie zależało tak wiele. 
Oby utraty tej szansy histo­
ria nie zaliczyła do niespeł­
nionych, zaprzepaszczonych 
możliwości. Jest ich w dzie­
jach Polski niemało. Płaciliś­
my zawsze za to ogromną ce­
nę”.

W kilka godzin później w 
Radomiu Prezydium Komisji 
Krajowej i przewodniczący re 
gionów NSZZ „Solidarność”

M. Orzechowski na Wszechnicy Partyjnej, w Poznaniu

Porozumienie narodowe-wielkie nadzieje i rozczarowania
OBSŁUGA WŁASNA

Przyszło kilkaset osób. Po na 
dzieję. Na przekór dramatyz­
mowi sytuacji, pogłębianemu 
wieściami, które w miniony 
czwartek i piątek nadchodziły 
z Radomia, gdzie obradowała 
Komisja Krajowa NSZZ „Soli 
damość” Tu, w poznańskim 
Domu Partii będzie sie mówić 
o szansach narodowego poro­
zumienia. Wstęp wolny, więc 
4 grudnia wieczorem w sali 
konferencyjnej obok członków 
PZPR —' także bezpartyjni, 
członkowie PAX j „Solidarno­
ści”. z Poznania i Poznańskie­
go. z Gorzowa, z Piły.

Przyjechał sekretarz KC 
PZPR — profesor Marian Orze 
chowski. Powiedział m. in.:

— Stoimy w przededniu roz 
strzygających wydarzeń. A je­
dnak idea frontu porozumienia 
narodowego jest nadal żywą i 
aktualną. Bowiem nawet gdy­

ogłosili stanowisko, które bu­
dzi głęboki niepokój o przy­
szłość kraju. Stanowi ono for­
mę zablokowania starań o za 
parcie porozumienia narodo­
wego. Dalsze pertraktacje na 
temat tego porozumienia Pre­
zydium KK nazywa bezprzed­
miotowymi.

Stanowisko zajęte w Rado­
miu sprawia, że sytuacja po­
lityczna w kraju powinna 
stać się dla społeczeństwa 
polskiego obecnie jasna. Do­
tychczas była ona mglista. Wła 
dze „Solidarności” nie odpo­
wiadały na propozycje porożu 
mienia ani tak, ani nie. Za­
pewniały że nie pragną walki 
o władzę nad krajem, a jed­

by rozstrzygnięcia w Polsce 
miały się dokonać w rezultacie 
konfrontacji, szansą na wypro 
wadzenie kraju z głębokiego 
kryzysu także będzie .porozu­
mienie.

— Fundamentalnym warun­
kiem dyskusji o możliwościach 
tworzenia frontu porozumie­
nia jest odpowiedź na pytania, 
kto w Polsce jest kim. jakie sa 
interesy poszczególnych grup i. 
klas społecznych, co w tych in 
ter es ach i aśpiracjach jest od­
miennego. a co wspólnego. 
Front narodowego porozumie­
nia może być budowany tylko 
na takiej płaszczyźnie, na któ­
rej nie będzie się negować żad 
nyeh sprzeczności klasowych, 
politycznych i ideologicznych, 
żadnej różnicy zdań Musza być 
uczciwie i beznamiętnie wy­
punktowane te sprawy, na któ 
re się wszyscy zgadzamy, nie­
zależnie od tego, w jaki sposób 
je motywujemy.

— Idea frontu porożu mienia 

nocześnie jakże często utrud­
niały, lub wręcz paraliżowały 
wysiłki władz, zmierzające do 
przezwyciężenia kryzysu. Sia­
dały z rządem do stołu, aby 
omawiać ważne i pilne spra­
wy, lecz w tymże czasie trwa­
ły, lub wybuchały strajki i 
różne kampanie polityczne, aż 
po zamierzenia i próby usu­
wania Polskiej Zjednoczone^ 
Partii Robotniczej z zakładów 
pracy.

Obecnie układ sił stał się 
przejrzysty Władze naczelne 
związku „Solidarność” ziarna 
lv porozumienia z Gdańska 
Szczecina i Jastrzębia oraz
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narodowego nie jest ‘hasłem 
taktycznym, lecz strategicz­
nym. Nie jest to więc — jak 
mówią przeciwnicy — manewr 
PZPR, partii przyciśniętej do 
muru i nie mającej już nic sno 
łeczeństwu do zaoferowania 
Front nie ma być aktem jedno 
razowym, lecz procesem, poli­
tycznym walki o pozyskanie so 
juszników zwolenników i sym 
patyków, procesem tworzenia 
nowych struktur.

— Front porozumienia naro 
dowego nie może być odskocz­
nią dla tych sił. które chciały- 
by zmiany podstaw ustrojo­
wych. Nie jest on też trój,przv 
mierzem. rozumianym jako swo 
isty dyrektoriat moralno-poli- 
tyczny PZPR. Kościoła katolic­
kiego i „Solidarności”, w któ­
rym partia byłaby czynnikiem 
legitymizacji naszego ustroju 
wobec sojuszników.

Dokończenie na str. 4

Uł^ińnirr

Zakład Doświadczalny przy instytucie Gospodarki. Magazynowe; 
w Poznaniu produkuje w oparciu o własne opracowania proto­
typy • krótkie serie urządzeń ułatwiających pracę na terenie ma­
gazynów No zdjęciu: Kazimierz Mikstack* montuje układ elek­
tryczny wózka podnośnikowego z elektrycznym napędem podno­

szenia.
Fot ..Głos’ - R Królak

Prymas Polski gościem górników

Barbórkowe spotkania i akademie
W KRAJU

(PAP) 4 grudnia we wszy­
stkich kopalniach i zakładach 
górniczych, zgodnie z polska 
tradycja. odbywałv sie spotka­
nia i uroczystości ..Dnia Gór­
nika”. Barbórka obchodzona 
iest w wielu regionach kraju 
Wszędzie tam gdzie ludzie wv 
dobywają bogactwa polskie! zie 
rm — wegiel kamienny i bru­
natny, miedź, ropę, cynk i 
ołów, siarkę i sól. surowce 
skalne i mineralne, gdzie pra­
cują fabryki maszyn dla gór­
nictwa. działaja placówki nau 
kowe służące górnictwu edzie 
uczy sie górnicza młodzież. 

Obradował Komitet Ministrów Obrony 
Państw - Stron Układu Warszawskiego

stości religijne, związane z kul 
tern św Barbary — patron Jti 
górników.

4 bm. przebywał w Byto­
miu prymas Polski arcybiskup 
Józef Glemp. Na zaproszenie 
górników kopalni „Rożbark 
i biskupa ooolskiego uczestn<.- 
czył on w uroczystościach koś # 
cielnych związanych ze świę­
tem patronki górników — św. 
Barbary. W kopalni „Rozbark 
zjechał na dół. by zapoznać 
się *z  . warunkami górniczej 
pracv pod ziemia-

Uroczyste powitanie pryma­
sa i towarzyszących mu bisku­
pów z diecezji katowickiej, 
opolskie! i wrocławskie! odby­
ło się w centrum miasta na
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Układu Warszawskiego zosta 
li przyjęci przez sekretarza ge 
neralnego KC KPZR przewo­
dniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR L. I. Bre­
żniewa.

W trakcie spotkania przed y 
skutowano zagadnienia współ 
pracy wojskowej w ramach U- 
kładu Warszawskiego. Towa­
rzysz L. I. Breżniew przeka­
zał członkom Komitetu Mini­
strów Obrony życzenia dal- 
czvch sukcesów w pracy na 
rzecz umacniania zdolności o- 
bronnej państw-stron Układu 
Warszawskiego

Delegacje armii sojuszni 
czych. bioraęe udział w nosie 
dzeniu Komitetu Ministrów 
Obrony oddałv hołd W. I. Le 
ninowi. zwiedziły muzeum „Ga 
binet j mieszkanie W I. Leni­
na na Kremlu” złożyły wieniec 
pod Mauzoleum W. I. Lenina.

Wieniec został złożony ró­
wnież na Grobie Nieznanego 
Żołnierza pod murem kremla 
w®kim.

Stanowisko Senatu AR w Poznaniu
LIST OTWARTY DO SEJMU PRL

„R^ektor i Senat Akademii Rolniczej w Poznaniu wyraża­
ją głębokie zaniepokojenie powstałą inicjatywą natychmia- 
sfowego wdrożenia postępowania w sprawie projektu usta­
wy sejmowej „O nadzwyczajnych środkach działania w inte­
resie ochrony obywateli i państwa”. Ustawa ta ma wyposażyć 
rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w pełnomocnictwa 
niezbędne — zdaniem inicjatorów — do skutecznego prze­
ciwstawienia się destrukcyjnym akcjom niszczącym kraj 
i jogo gospodarkę, zagrażającym socjalistycznemu państwu. 
Porządkowi i bezpieczeństwu publicznemu (jak głosi Uchwa­
ła VI Plenum KC PZPR).

Uważamy, że źródła niepokojów i działań powodujących 
osłabienie żywotności naszego kraju i jego struktur społecz­
nych. ekonomicznych i politycznych tkwią w braku zgody 
narodowej co do sposobów wyjścia z kryzysu oraz progra­
mu budowy nowego społeczeństwa polskiego po rewolucji 
sierpniowej. Niepokoje te i konflikty sa wynikiem ścierania 
się różnych koncepcji oraz toczącej się ostrej walki politycz­
nej między obrońcami starego biurokratycznego porządku, a 
zwolennikami nowych form kształtowania społeczeństwa 
zmierzającego ku socjalizmowi samorządowemu. Taki stan 
wrzenia i zamętu jest zrozumiały jako reakcja na miniony 
okres i jego wynik przebudzenia sie mas pracujących ze 
zniewolenia społecznego, narzuconego przez panująca i bez­
karnie panosząca się klasę biurokratyczną. Stan ten jednak­
że. w miarę przedłużania, staje się coraz bardziej niebezpiecz­
ny i grozić może wybuchem o nieobliczalnych skutkach. Uza­
sadnione są więc działania podejmowane w celu wygaszania 
niepokojów i spięć społecznych i zmierzające do wyprowadze­
nia narodu na konstruktywną drogę przemian.

Jesteśmy głęboko przekonani, że w chwili obecnej wszystkie

Dokończenie na str. 2

Z Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR otrzymaliśmy tekst, któ 
ry publikujemy poniżej.

18 listopada Komitet Woje­
wódzki Partii przekazał Prezy­
dium Zarządu Regionu Wielko 
polska NSZ^ ..Solidarność” pis 
mo następujące! treści:

„Idea Porozumienia Narodo­
wego zaakceptowana przez 
przywódców: PZPR. NSZZ „So 
lidamość” i Kościoła wzbudzi 
ła nadzieje milionów Polaków 
na rvchłe rozwiązanie kryzysu 
w naszym kraju. Uważając, że 
patriotyczny obowiązek naka­
zuje zrobić wszystko. abv idea 
ta stała się rzeczywistością, 
proponujemy odbyć spotkanie 
Waszego Prezydium z kierow­
nictwem KW PZPR Na spot 
kaniu tym obcięlibyśmy omó­
wić problematykę realizacji 
idei Frontu Porozumienia Na­
rodowego w naszym regionie.

Ze względu na pilność spra­
wy proponujemy, aby spotka­
nie odbyć 24 listopada br. o 
godzince 9.00 w Salce Posie­
dzeń Domu Partii (pokój 133)’’ 
• 23 listopada Zarząd Regio­
nu przesłał pismo następują­
cej treści: „Odpowiadając na 
pismo Pana z 18 listopada 
1981 r. stwierdzamy, że przy­
wiązujemy dużą wagę do soot 
kania Glemp. Jaruzelski. Wałę 
sa. Może ono mieć pozytywne 
konsekwenc je polityczne w Pol

W sprawie rozmów z Zarządem Regionu „Solidarności"

Kierownictwo KW PZPR w Poznaniu województwie że Zarząd Re­
gionu zerwał spotkanie? Czy

odwołuje się do opinii społeczeństwa
* * 1 1 NIE! Czy odmówiono Zarżą-

sce.
Daleka iest jednak droga do 

Frontu Porozumienia Narodo­
wego. Ciągle jeszcze nie zosta 
ły załatwione najważniejsze 
sprawy wynikające z podpisa 
nych od sierpnia, 1980 ponozu 
mień społecznych.

Związek nasz sformułował w 
sposób jednoznaczny swój sto­
sunek do idei Frontu Porozu­
mienia Narodowego i Zarząd 
Regionu Wielkopolska podziela 
to stanowisko Nie cheemy 
tworzyć sztucznych porozu­
mień. Z uwagi jednak na spo­
łeczną potrzebę prowadzenia 
rozmów i konsultacji zmierza 
iących do poprawy sytuacji w 
kraju bylibyśmy skłonni przy­
stąpić do rozmowy, w której 
wystąpiłyby różne siły społecz 
ne. Formułę takiej rozmowy 
przedstawiliśmy władzom wo 
jewódzkim.

Moglibyśmy zaprezentować 
w niej nasze stanowiska w 
najważniejszych sprawach oraz 
omówić dalszy tryb kontaktów 
i konsultacji”. , 

czonych w sierpniu 1980 r 
praw wypowiadania się i pro- 

dowi Regionu dostępu do śród 
ków masowego przekazu ? 
NIE!

Czy w zachowaniu władz 
wojewódzkich politycznych i 
administracyjnych nastąpiła 
iakaś negatywna zmiana? NIE!

Co zatem sie stało? Czemu 
Poznań był ostatnio miejscem 
publicznych wystąpień wyłą­
cznie przeciwników pana Wa­

łęsy a zarazem zdeklarowanych 
przeciwników Frontu Porozu­
mienia Narodowego? Czy to 
przypadek, że niemal naza­
jutrz po spotkaniu Glempa. Ja 
ruzel.sk ie go i Wałęsy Pismo 
Zarządu Regionu „Obserwator 
Wielkopolski” zamieściło ka­
rykaturę ośmieszająca spotka 
nie Wielkiej Trójki? Czy to 
przypadek, że myślą przewo­
dnia i głównym zadąniem p. 
Gwiazdy było wytworzenie 
przekonania w regionie wielko 
polskim o konieczności straj­
ku generalnego, a nie próbach 
budowy Porozumienia?

Uważaliśmy i uważamy nadal
Dokończenie na str, 4

4 grudma zaś kolejne pismo 
o treści:

„Na dzień 5 grudnia br. 
przygotowane było spotkanie 
Prezydium Zarządu Regionu 
Wielkojaolska NSZZ „Solidar­
ność” z Wojewoda Poznańskim 
i kierownictwem KW PZPR w 
Poznaniu, w Urzędzie Woje­
wódzkim.

Wobec sytuacji, w jakiej zna 
lazł sie nasz Związek Prezy­
dium Zarządu Regionu zmu­
szone iest oznajmić, co nastę 
puje: Spotkanie takie będzie 
możliwe tylko wtedy. gdv kie 
rownic+wo Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
zaprotestuje wobec Komitetu 
Centralnego PZPR nrzeciwko 
uchwale VI Plenum KC PZPR, 
która zobowiązuje nosłów z 
klubu poselskiego PZPR do gło 
sowania za udzieleniem rządo­
wi PRL specjalnych r>ełnomoc 
nictw ograniczających swobo­
dy obywatelskie. Uważamy, ta 
kie sjsotkanie za niemożliwe w 
sytuacji, kiedy usiłuje się noz 
bawić społeczeństwo wywal-

ruzel.sk
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Barbórkowe spotkania i akademie Warunki uzyskania dodatkowych

Bez optymizmu
przystępuję do pisania te-
*■' go komentarza w nastro 

ju dalekim od optymizmu. Do 
niesienia o sytuacji kształtu­
jącej się w kraju w ostatnich 
dniach nie dają żadnych pod­
staw do przewidywania jakich 
kolwiek zmian na----  — lepsze. 
Chmury brzemienne gradem 
zasnuwają horyzont politycz­
no-społeczny w Polsce. W sfe- 
rze gospodarki jedynym wy­
raźnie odczuwalnym wskaźni­
kiem, który drgnął w górę 
jest wydobycie węgla, które 
rośnie. Nareszcie! Ale wokół 
dalej marazm i spustoszony 
rynek.

Dokończenie ze str. J 
placu Thaełmanna. Przemawia 
jąc do licznie zgromadzonych 
wiernych. Józef Glemp powie 
dział m. jn.: Moim posłannic­
twem jako biskupa jest służba 
boża i troska duszpasterska. 
Jako prymas nie mogę być 
obojętny na sprawy publiczne. 
Ojczyzna pragnie zjednoczenia. 
Porozumienie to znaczy, że trze 
ba sprawy brać według rozu­
mu. że trzeba stworzyć atmo­
sferę porozumienia — bo lud 
chce wspólnoty, chce być zro 
zumiany. Siła porozumienia 
iest w waszych szeregach In 
da pracy i wiary Ufamy że 
w kraju panują tylko okreso-

przed nami 
łość.

Następnie 
wezwaniem 
ła się msza

w kościele pod 
św. Barbary odbv 
święta w intencji

górników i ich rodzin, którą ce 
lebrował prymas Polski. W wv 
głoszonej homilii, głównie, o 
treści religijnej, nawiązał do 
historii oraz do współczesnoś­
ci naszego kraju. Mówił w niej 
także o wartości pracy człowie

W POZNANIU 
INFORMACJA WŁASNA 
Choć Barbórka kojarzy się 

ze Śląskiem, to i w Poznaniu

od lat jest obchodzona. Za spra 
wą Wielkopolskich Zakładów 
Gazownictwa i Górnictwa Na­
fty i Gazu, zaopatrujących mie 
sżkańców znacznej części kra­
ju w te paliwa. Tegoroczne 
spotkanie pracowników przed 
siębiorstwa miało szczególny 
charakter, gdyż akcentowało 
125-letnie tradycje tej branżv 
w WieTkopolsce. Była więc oka 
zja do podsumowania doko­
nań i nakreślenia planów. Nad 
to I sekretarz KW PZPR w Po 
znaniu — Edward Skrzypczak

wolnych dni w grudniu

i wojewoda Marian Król
udekorowali liczna grupę pra­
cowników odznaczeniami pań­
stwowymi. (bop)

Miesiąc temu-- odnotowali- 
śmy wydarzenie budzące na­
dzieję na narodowe porozumie 
nie: spotkanie Jaruzelskiego, 
Glempa i Wałęsy — Wielkiej 
Trójki jak zdążono już okre­
ślić to spotkanie na Zachodzie. 
Jednakże po tym spotkaniu
znowu wszystko w zasadzie 
szło ku gorszemu. Ostatnie zaś 
dni można określić jako szyb­
kie narastanie napięcia. Obie 
strony wielkiej konfrontacji 
społecznej w naszym kraju 
wytaczają coraz to ostrzejsze 
zarzuty, praktycznie przekreś­
lające ideę porozumienia na­
rodowego. Nie widać dobrej 
woli, nie widać chęci zrozu­
mienia intencji i argumentacji 
drugiej strony.

Sobotnia dyskusja telewizyj 
na między przedstawicielami 
Urzędu d.s. Reformy Gospo­
darczej i zespołu ekspertów 
„Solidarności” była jaskra­
wym przykładem tego stanu 
rzeczy. Argumenty obu stron 
odbijały się jak groch o ścia­
nę. Każda strona twardo sta­
ła na swoim stanowisku, w 
gruncie rzeczy, mimo werbal­
nych deklaracji o rozumieniu 
drugiej strony — odrzucając 
wszystko, co druga strona 
przedstawiła. Jednakże wielu 
spośród milionów telewidzów 
oglądających program z pew­
nością było innego zdania i 
widziało racjonalne argumen­
ty po obu stronach. Nie wi­
dzieli tego niestety, a raczej 
chyba nie chcieli widzieć, dys 
kretujący. Odnosząc się do ścis 
lego meritum sporu: jedni nie 
chcieli przyznać, że tzw. zasa­
dy działania przedsiębiorstw 
w roku 1982 (prowizorium) za 
chowają elementy dotychcza­
sowego systemu kierowania
gospodarką, drudzy 
chcieli się zgodzić z 
prowizorium zawiera 
podstawowe zasady

zaś nie 
tym, że 
jednak 

reformy
gospodarczej. I dyskutanci ro­
zeszli się nie uzgadniając ni-
czego. tak widać jest na
wszystkich szczeblach.

Tą drogą do porozumienia 
narodowego nie dojdzie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Architekci u W. Jaruzelskiego

Krytyczna ocena stanu
budownictwa mieszkaniowego
(PAP) 4 bm. I sekretarz KC 

PZPR, prezes Rady Ministrów 
generał armii Wojciech Jaru-
zelskj przyjął reprezentacje
architektów polskich pod prze 
wodnictwem prezesa SARP

Tadeusza Mrówczyńskiego.
Przedstawiciele SARP poin 

formowali Wojciecha Jaruzel 
skiego o efektach działalności 
stowarzyszenia w kończącej sie 
kadencji oraz o głównych pro

blemach nurtujących środowi 
sko przed walnym zjazdem de 
legatów.

Poruszając zagadnienia budo 
wnictwą mieszkaniowego archi 
tekci krytycznie ocenili jego 
aktuailny stan. Wskazywano, 
że w okresie reformowania go 
spodarki należy przywrócić 
właściwe relacje procesu inwe 
stycyjnego. Niezbędne jest pod 
niesienie rangi spółdzielczego 
inwestora. reprezentującego 
społeczny interes mieszkańców 
a także przestrzeganie praw 
projektanta w procesie decy­
zji inwestycyjnych.

(PAP) Opublikowany 2 bm. 
komunikat rzecznika prasowe 
go Ministerstwa Pracy. Płac i 
Spraw Socjalnych o możliwo­
ści elastycznego wykorzysta­
nia czasu pracy do końca br. 
wywołał duże zainteresowanie 
wśród zatrudnionych, jak i 
wiele wątpliwości oraz pytań- 
Dotyczyły one zwłaszcza poru 
szonych w komunikacie kwe­
stii związanych z możliwością 
skorzystania z tych dni. zasad 
odpracowywania dni przedświą 
tecznych i ich wynagradzania.

Z wyjaśnień uzyskanych w 
MPPiSS wynika, że udzielenie 
2 dodatkowych dni wolnych od 
pracy w okresie poprzedzają­
cym święta lub po świętach, 
może nastąpić w zamian za 
podjęcie pracy w 2 wolne so 
boty grudniowe, to jest 5 i 19 
bm.

Ustalenie to dotyczy zarówno 
pracujące kobiety jak i mę­
żczyzn. W zakładach pracv de 
cyzja w tej sprawie powinna 
bvć podjęta po konsultacji z 
działającymi tam związkami za

wodowymi. Zmiana terminu 
wykorzystania wolnych dni mc 
łączy się więc ze zmianą za­
sad wynagradzania.

Natomiast ze zwolnienia od 
pracy w dniu 24 bm. (Wigilia) 
skorzystać mogą wyłącznie ko 
biety. także i te. które zatru 
dnione są w usługach. W tym 
ostatnim przypadku jednak nie 
zbędne jest zastąpienie kobie­
cych stanowisk pracy przez me 
żczyzn.

Wynagrodzenie za dzień wo1 
ny od pracy wypadający 24 
bm. wypłacane będzie na ta­
kich zasadach, jak w przypad 
ku wykorzystania przez pra­
cownicę urlopu wypoczynko­
wego. Wolny od pracy dzie’' 
wigilijny traktowany będzie i' 
ko dodatkowy dzień płatneg? 
urlopu Wynagrodzenie oblicz" 
ne tak jak przy urlopie wvp: 
czynkowym wypłacane będzie 
również tym pracownikom, któ 
rzy skorzvstają z urlopu pła­
tnego w dniach 21-31 grudnia 
br.

„Solidarność” Wielkopolski

Na wcześniejszą emeryturą 
można przejść do końca 1982 roku

(PAP) W związku z ukaza­
niem sie 16 listopada br. no­
wego rozporządzenia Rady Mi 
nistrów w sprawie szczegól­
nych zasad przechodzenia na

wdzie w poprzednim rozporzą 
dzeniu dawano zakładom śro 
dki prawne dla zatrzymania 
fachowej kadry pracowników, 
w praktyce jednak dyrekcje

emeryturą pracowników uspo ' zakładów, unikając stwarzania 
łecznionych zakładów pracy w konfliktowych sytuacji, gene- 
okresie do końca br. — Mini- ralnie wyrażały zgodę na roz 
sterstwo Pracy, Płac i Spraw Wiązywanie umów o prace w
Socjalnych przekazało PAP do 
da tikowe wyjaśnienia w tej 
kwestii. Z przekazanych infor­
macji wynika, że rozporządze­
nie to, tak jak i poprzednie z 
lipca br. (Dziennik Ustaw nr. 
19, poz. 95) dotyczy tych pra-

drodze porozumienia stron. 
Spowodowało to w wielu zakła 
dach zagrożenie w postaci od 
pływu nadmiernej liczby wy­
kwalifikowanych pracowników 
z końcem br. W takiej sytua 
cja brak byłoby czasu na odpo

cewników, którzy spełniają wa wiednie przygotowanie nowych
runki do przejścia na emeryta 
rę do końca br. Nowe rozpo­
rządzenie stwarza podstawy do 
rozwiązania przez zakłady sto 
sunku pracy z osobami obję­
tymi tymi uprawnieniami w 
terminie przedłużonym do koń 
ca 1982 r-,

Dotychczas obowiązujące roz 
oorządzenie informuje MPPiSS 
stwarzając dla wielu grup pra 
■'owniczych możliwości przej- 
•cia na emeryture uzależniało

kadr zajmujących zwalniane 
stainowiską pracy. Sytuacja wy 
stąpiła m. in. w takich dzie­
dzinach produkc ji, jąfc prze­
mysł włókienniczy, hutnictwo, 
a także w kolejnictwie i wie­
ku instytucjach.

ZIP za porozumieniem 
narodowym

(PAP) 4 bm. w Domu Literału 
ry w Warszawie odbyła się konfe 
rencja prasowa poświęcona dzia­
łalności ZG Związku Literatów Pol 
sfcich. Prowadził ją prezes ZLP 
— Jan Józef Szczepański. Dzień 
nikarzy zaznajomiono ze stanowi 
skiem Prezydium ZG ZLP w spra 
wie koncepcji Frontu Porozumie­
nia Narodowego.

Związek Literatów Polskich ■— 
czytamy w oświadczeniu — we 
wszystkich swoich dotydhezaso* 
wych wystąpieniach konsekwent 
nie opowiadał się za porozumie­
niem społecznym i rozwiązywa­
niem wszystkich spornych zagad­
nień w kraju'drogą negocjacji w 
zgodzie z Konstytucją PRL 1 po­
rozumieniami gdańskimi. Dlatego 
też traktujemy propozycję zgło­
szoną przez premiera jako odpo­
wiadającą najważniejszym inłere 
som kraju.

wobec sytuacji w kraju
INFORMACJA WŁASNA

W poznańskich Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego odbyła się w miniony 
Łątek konferencja prasową, na 
której przedstawiciele Komi­
sji Interwencyjnej Zarzadu Re 
gionu Wielkopolska NSZZ „So 
lidarność” przedstawili dwie 
sprawy, będące przedmiotem 
prokuratorskich dociekań. Je­
dna z nich dotyczy niezgodne­
go z przeznaczeniem wydatko 
wania części funduszy będą­
cych w dyspozycji PGR Soko 
łowo, druga usług świadczo­
nych osobom prywatnym przez 
poznański „Zremb”. bez nale 
żnych za te prace gratyfikacji.

Znaczną część spotkania, w 
którym uczestniczyli przedsta­
wiciele komisji zakładowych

„Solidarności'” poświęcono c 
mówieniu aktualnej sytuacji 
w kraju i w związku po m 
in. ostatnich wydarzeniach w 
Wyższej Oficerskiej Szkole 
Pożarniczej w Warszawie oraz 
wobec konfliktu radomskiego 
Radomskie obrady Komisj' 
Krajowej „Solidarności” przeJ 
stawił przewódniczącv ZR Wic' 
kopolska — Zdzisław Rozwc- 
lak. Z dyskusji wynika m. in 
że w przypadku udzielenia rza 
dowi nadzwyczajnych pełnomo 
cnictw Reg ion W ielko poi s k i 
„Solidarności” przystąpi do 
strajku powszechnego Rozwa 
żana jest kwestia czv bedzie to 
zgodnie z sugestią Komisji Kra 
jowej 24-godzinny strajk po­
wszechny, czy też powszechna, 
bezterminową akcja protesta-
cyjna- (ask)

Depesza z ZSRR

skorzystanie z takiego 
Wf^enia od rozwiązania 
ku pracy do końca br. 
;ei wypowiedzenia lub 

Dorozumienia stron

upra- 
sfosun 
drogą

na mo 
Wpra-

Rozporządzenie Rady Mini­
strów z 16 listopada br ma 
więc na celu zapewnienie pra 
widłowego funkcjonowania za 
kładów pracy w których li­
czba pracowników zamierzają 
cych przejść na wcześniejsza 
emeryture była zbyt duża ze 
społecznego i gospodarczego 
punktu widzenia.

do W. Jaruzelskiego i H. Jabłońskiego
Drodzy Towarzysze!

Pogrzeb J. Wieczorka
JPAP) Na Cmentarzu Komunal­

nym na Powązkach w Warszawie 
odbi’ł sie 4 brr. nogrzeb r^nuszn 
Wieczorka — działacza państwo-

mutnistów, patriotów socjąli-
W imieniu Komitetu Cen- stycznej Polski w walce o trwa

Stanowisko Senatu AR w Poznaniu I Ratai«m5
Dokończenie ze str 1 a Zegrzem stanie

środowiska polskie powinny wzmóc działania prowadzące dc 
. uchronienia kraju przed konfrontacja i do zbudowania auten­

tycznego porozumienia narodowego. Rozumiemy przez to ta­
kie porozumienie, w którym wszystkie orientacje polityczne 
i społeczne wypowiadające sie orzeciw konfrontacji i za kon­
struktywną współpraca w duchu nokoju soołecznego będą 
miały zapewnione swoje przedstawicielstwa sorawiedliwie 
uwzględniające ich bazę społeczna i autorytet moralny Nie 
może w tym porozumieniu oczywście zabraknąć przedstawi- 
cielstwą środowisk naukowych wychowawczych.

Osiągnięciu tego Dorozumienia sprzyjać do winny także, 
jeśli nie nade wszystko działania partii > stronnictw politycz- 
nych. Jednakże działania te nie doprowadza do upragnionej 
zgody, jeśli krvć s’e bedn nim; motvwv zmerzniace do 
uzyskani^ supremacji w budowanym Dorozumieniu orzez do- 
lityków iednei orientacji Nie ma także żadnych szans dla 
porozumienia, którego budowa ma sie ooierać na wyposaże­
niu rządu w nełnomocnictwa nadzwyczajne Jakkolwiek bę­
dzie się uzasadniać konieczność worowadzenia tych oełnoł- 

mocnictw. społeczeństw^ odbierze to iako zapowiedź stawu 
wyjątkowego. Ten zaś doprowadzać nas może jedynie do kon­
frontacji.

Uważamy że droga do ratowania Ojczyzny wiedzie nie po­
przez uprawnienia nadzwyczajne lecz przez tworzenie rządu 
porozumienia narodowego. Taki rząd nie bedzie musiał ubie­
gać s:e o nadzwy^-r-i-o •zostano mu ud^^nne no_
parciem szerokich mag społecznych, w którvm tkwią nie.- 
wykorzvstane dotąd rezerwy patriotyzmu i ofiąmości”.

8 domów
INFORMACJA WŁASNA

tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, Pre 
zydium Rady Na i wyższej 
ZSRR. Rady Ministrów ZSRR, 
wszystkich ludzi radzieckich 
składamy Wam. Komitetowi 
Centralnemu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Ra- 
ćue Państwa. Radzie Ministrów 
PRL i całemu narodowi pol­
skiemu serdeczne podzńękowa 
nia za pozdrowienia i dobre 
życzenia w związku z 64 rocz­
nicą Wielkiei Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Radzieccy komuniści, cały 
naród radziecki, wyrażają peł 
ne Dooarcie dla Dolskich ko-

łość zasad socjalizmu i kierów 
niczej roli PZPR w społeczeń 
stwie. o rozwój PRL jako nie 
odłącznego ogniwa wspólnoty 
socjalistycznej. Jesteśmy prze 
konani. że przyjaźń miedzy na 
szymi partiami i narodami, za 
hartowana we wspólnej walce 
przeciwko hitlerowskiemu fa­
szyzmowi. ścisła wszechstron­
na współpraca w budowie k<~

wego i społecznego, byłego 
fa Urzędu Rady Ministrów, 
wodniczącego Rady Ochrony 
ników Walki i Męczeństwa

sze- 
prze

ora
Społecznego Komitetu Budów' 
Pomnika-Szpitała Centrum Zdro­
wia Dziecka.

25-locie Klubów

munizmu socjalizmu w

Inteligencji Katolickie1
(PAP) Kluby Inteligencji Katc-

Za Senat •
pektor

prof. dr hab. Wojciech Dzięciołoy/ski
Poznań. 3 grudnia 1981

Dla wykorzystania częścio­
wo uzbrojonych już terenów 
mi ędzy Osiedlem Manifestu 
Lipcowego na Ratajach a Ze­
grzem w Poznaniu zdecydowa 
no się na wzniesienie tam 8 do 
mów. Przybędzie więc na Ra­
tajach 400 mieszkań, wszystkie 
typu M-4, na które iest naj­
większe zapotrzebowanie 
wśród członków spółdzielni 
„Osiedle Młodych”.

Prace budowlane są już kon 
tynuowane przez załogę Kom 
bimatu Budowlanego Poznań— 
Centrum. Wprawdzie trwaia 
także roboty uzbroieniowe te­
renu. prowadzone przez „Hy­
drobudowę” jednak ponoć nie 
wpłynie to na zmianę termi­
nu oddania do użytku pierw- 
szrch domów W przyszłym ro 
ku maja być gotowe 4 budyń

z 220 mieszkaniami. - w 
1983 roku — pozostałe, (an)

ZSRR f PRL będą się nada’ 
rozwijać w interesie nas!zvch 
krajów, sprawy pokotu w Eu- 
r<^>ie i na całym święcie.

L. Breżniew 
N. Tichonow

KRONIKA DNIA
KARTA RYDZYNSKA O HUMANIZACJI PRACY

(Inf. wł.) Problemy humanizacji pracy od lat bliskie są Stowarzy­
szeniu Inżynierów i Techników Mechaników Polskich, które swe­
go czasu zainaugurowało krajowe sympozja poświęcone humaniza­
cji środowiska pracy W Rydzvni» (Leszczyńskie) odbyło sie w(aś 
nie III forum przedstawicieli SIMP, Związku Polskich Artystów 
Plastyków oraz towarzystw: Ergonomicznego Socjologicznego Cy­
bernetycznego i Wiedzy Powszechnej, podczas którego uchwalono 
„Kartę Rydzyńską”. Jest to deklaracja, w której sygnatariusze nie 
tylko stwierdzają potrzebę humanizacji środowiska żvcia ‘ pracy 
ale zobowiązują się do takich działań swoich organizacji, które 
pozwolą szvbciej urzeczywistnić ideę humanizacji, (bej)

100 LAT WIELKOPOLSKIEGO PSZC7FLARSTWA
(Inf. wł.) W tym roku mija 100 lat od chwili, gdy wielkopolscy 

pszczelarze nadali swojej działalności formy organizacyjne Z tei 
okazji w holu Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu została zorgani­
zowana wystawa, obrazująca przemianv i dorobek pszczelarstwa 
naszego regionu. W miniony piątek. 4 bm. otworzył ją wojewoda 
poznański Marian Król. Następnego dnia przedstawiciele Woje­
wódzkiego Związku Pszczelarskiego o<raz delegaci z sąsiednich wo 
iewództw wzięli udział w konferencji, na która przybyli również 
wiceminister rolnictwa — Henryk Burczyk oraz przedstawiciele 
władz administracyjnych i partyjnych Poznańskiego.

Działaczom, i zasłużonym dla tej dziedziny gospodarki, wręczono 
odznaczenia wojewódzkie resortowe i branżowe. Wojewódzki Zwią­
zek Pszczelarski w Poznaniu otrzymał też sztandar. udekorowanv 
odznaką Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego, (zd)

lickłej określające się jako
-uch społeczny o inspiracjach wy 
pływających z kultury ehrześc:- 
jańskiej, skupiające ludzi rów­
nych środowisk i zainteresować 
— obchodzą 25-lecie działalność: 
5 bm. z okazji 25-lecia. w siedzi­
bie warszawskiego KIK zainaugu­
rowano dwudniowe spotkani^ 
działaczy klubów.

I POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar- 
k: Wodnej przewiduje na db* " 
Wielkopolsce zachmurzenie — 
z opadami śniegu i deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 2 do plus 4 stopni, minimal­
na od 0 do minus 2 stopni. Wiatr 
słaby, zrpienny.

Wczoraj o godzinie 10 zano­
towano następujące temperatury 
w Poznaniu i Lesznie plus 1 sto 
pień, w Kaliszu. Koninie i Pile 0 
stopni: ciśnienie 987 hPa czyli 
740,6 mm.

^WWVVWVVWVV/VWI
^7'S'e'Szy >e-ntp macyinv 

iDTcowoł Roch Kowalski.
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Rząd podtrzymuje ideę
porozumienia narodowego

Dokończenie -• str. 1

własny statut. Wbrew wielo­
krotnym swoim solennym za­
pewnieniom. a także na prze­
kor dążeniom i nadziejom mi 
lionów swoich członków wpro 
wadzanych dotąd pod tym 
względem w błąd zajęły po­
zycję. politycznej siły opozy­
cyjnej, podejmującej otwarcie 
walkę z socjalistyczną władzą 
i walkę o władzę. Taka jest 
wymowa faktów.

Stwarza to nową bardzo po 
ważną, brzemienną w skutki 
sytuację polityczną. Zamiast 
współdziałać w przezwycięża­
niu kryzysu gospodarczego wła 
dze „Solidarności” zaostrzają 
kryzys polityczny. W chwili, 
gdy zaczęła się zima a warun 
ki życia są bardzo ciężkie, spo 
łeczeństwo zmęczone jest nie­
pewnością jutra, niekończą­
cym się napięciem, akcjami 
protestacyjnymi, strajkami, 
wszystkim co godzi w poczu- 
c. bezpieczeństwa ludzi, w 
ich potrzebę stabilizacji — 
Prezydium KK proklamuje 
faktycznie walkę, konflikt 
zmierzający do podważenia i 
sparaliżowania legalnej wła­
dzy.

Ogłoszony w Radomiu doku 
ment oznacza otwarcie nowe­
go etapu kryzysu. Kurczą się 
nadzieje na to, że przy stole 
obrad wraz z „Solidarnością” 
poprzez kompromisy i dzięki 
wzajemnemu zrozumieniu uda 
się doprowadzić do końca re­
formy, ugruntować demokra­
tyczne przemiany, iść dalej 
kursem socjalistycznej odno­
wy. Jedno jest pewne: nikomu 
nie uda się zniszczyć socjalis­
tycznej państwowości. Gdyby 
nie nastąpiło otrzeźwienie, 
trudno przewidzieć koszty 
awanturnictwa politycznego, 
ku któremu skłania się kie­
rownictwo „Solidarności”. Pod 
ważając ideę porozumienia na 
rodowego bierze na siebie wiel 
ką odpowiedzialność. Ponosi 
ją za dezorganizację życia spo 
łeczno-gocspo dar czego. za na­
pięcia polityczne, a więc za 
szkodzenie procesowi odno­
wy, który bez spokoju społe­
cznego trwale realizować się 
nie da.

Uchwalone w Radomiu ,3ta 
nowdsko” zawiera próby wytłu 
mac zen i a opinii publicznej dla 
czego kierownictwo związku 
odmawia udziału w porozumie 
miu narodowym i zdaje się wy 
bierać konfrontację.

1. Zarzuca się władzom par 
tyjnym i państwowym, że 
„wykorzystały negocjacje ze 
związkiem oraz idee porozu­
mienia narodowego dla wpro­
wadzenia społeczeństwa w 
błąd”. Tymczasem kierowni­
ctwo „Solidarności” odwraca 
eię przecież od udziału w oo- 
■'zumieniu narodowym- mm 

:zcze powstałv jego instytu­
cje. Czyni to przed ustaleniem 
zasad porozumienia, które ma 
być dziełem jego uczestników. 
Oznaczało, że władze związku 
z góry nastawiają się do po­
rozumienia negatywnie i nie 
ęhcą nawet popróbować poszu 
kiwania możliwych rozwiązań 
w podstawowych dla kraju 
sprawach.

Podobnie niezrozumiałą jest 
negatywna ocena negocjacji z 
władzami państwa. To prze­
cież w drodze negocjacji z 
rządem „Solidarność” działa 
swobodnie, jako związek uzy- 
skujący szerokie uprawnienia 
i możliwości. Obecna tura roz 
mów. które „Solidarność” zry­
wa deprecjonując przy okazji 

samą zasadę negocjacji dopie­
ro sie zaczęła. Strony zdąży­
ły zaledwie zaprezentować 
swe stanowiska. Prezydium 
związku uważa widocznie, że 
rozmowy nie maja sensu jeże­
li partner negocjacji nie trak­
tuje poglądów „Solidarności” 
jako ultimatum, które przy­
jąć należy bez dyskusji.

Władze państwa wielokrot­
nie wykazały w praktyce, że 
pragną dochodzić do kompro­
misu wszędzie tam, gdzie jest 
on możliwy. Odrzucają jednak 
kategorycznie próby dyktatu.

2) Rząd nie represjonował 
i nie represjonuje „Solidarno­
ści” — jak twierdzi Prezy­
dium KK — a na odwrót trak 
tował zawsze związek jako po 
ważnego partnera. Dowody te­
go są niezliczone. Ktokolwiek 
jednak łamie prawo musi za 
to odpowiadać, czy należy do 
„Solidarności”. czv też gdzie 
indziej, lub w ogóle jest nie- 
zrzeszony.

Incydent chorzowski, na któ 
ry powołuje się kierownictwo 
związku rozpoczął się od te­
go, że bojówka „Solidarności” 
pobiła funkcjonariusza- kolei.

Milicja nie znalazła się bez­
prawnie na terenie paramili­
tarnej przecież byłej Wyższej 
Szkoły Oficerów Pożarnictwa, 
przeciwnie — bez użycia fizy­
cznej przemocy wobec osób 
strajkujących ukróciła bezpra­
wie, polegające na okupowa­
niu budynku należącego do 
Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych i oswobodziła komen­
dę szkoły. Budynek był zajęty 
nie tyllko przez byłych słucha­
czy, ale także przez przyby­
łych z zewnątrz aktywistów 
związku „Solidarność” pod 
kierownictwem wi cep” ze wodni 
czącego regionu ..Mazowsze” 
Stoją on‘ pod zarzutem pozba 
wieniia wolności komendanta 
szkoły, jego zastępców 1 współ 
pracowników. 

Prezydium KK posługując 
się przytoczonymi wyżej przy­
kładami- usiłuje uzasadnić od­
mowę udziału „Solidarność.” 
w porozumieniu narodowym. 
Jeszcze nigdy chyba tak wątle 
a nieprawdziwe argumenty 
nie służyły za uzasadnienie de 
cyzji politycznej o tak wiel­
kim brzemiennym w ujemne 
skutki znaczeniu.

3) Próba zerwania w zaląż­
ku porozumienia narodowego 
motywowana jest w radom­
skim „stanowisku” tym, że 
rząd zamierza przedstawić Sej 
mówi projekt ustawy, dającej 
określone pełnomocnictwa, do­
tyczące ograniczeń w sprawie 
strajków oraz niektórych prze 
jawów naruszania społeczno- 
państwowych norm.

Niemal nie mą dnia, aby w 
Polsce nie wybuchały strajki, 
bardzo często z błahych powo 
dów. Wyniszczają one gospo­
darkę w czasie ciężkiego kry­
zysu, kiedy brakuje podstawo 
wych. niezbędnych do życia 
produktów. Ustawiczne kon­
flikty i awantury utrudniają 
władzom pracę nad łagodze­
niem skutków kryzysu oraz 
posunięcia, które doprowadzi­
łyby do jego przezwyciężenia. 
Nadużywanie prawa do straj­
ków 1 rozprzężenie dyscypliny 
społecznej i związany z tym 
wzrost przestępczości podważa 
i kompromituje rozwój demo­
kracji. zagraża osiągniętym 
swobodom demokratycznym. 
Wszystko to niszczy proces od 
nowy i w ostatecznym rachun 
gu godzi w prawa, które wy­
walczyli robotnicy w sierpniu 
1980 r. Wartości te Prezydium 
KK naraża na szwank dla za­
spokojenia własnych ambicji 
p ^litycznych.

Sejm Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej dwukrotnie: 25

marca i 30 października 1981 
roku podjął uchwały wzywa­
jące do poniechania wynisz­
czających kraj akcji strajko­
wych i naruszających ład spo 
łeczny niepokojów. 18 listopa­
da 1981 r. Prezydium Sejmu 
zgodnie z poprzednią uchwa­
łą Sejmu PRL wydało oświad 
czenie, stwierdzające, że jeże­
li sejmowe uchwały i apele 
nie odniosą skutku Sejm w ob 
liczu stanu wyższej konieczno 
ści. który być może powstanie 
— rozpatrzy propozycje wypo­
sażenia rządu w takie ustawo 
we środki', działania, jakich 
wymagać będzie sytuacja. U- 
chwały te i oświadczenia nie 
odniosły skutku, zostały zigno 
rowane. Podobnie bezskutecz­
ne były apele sejmowe premie 
ra z 12 lutego o 90 spokoj­
nych pracowitych dni z 24 
września i z 30 października 
1981 r. i inne wezwania rządu, 
a także apele partii i stron­
nictw politycznych oraz orga­
nizacji społecznych.

Ponieważ strajki, a także 
liczne akty łamania prawa za­
grażają podstawom bytu spo­
łeczeństwa oraz strukturom 
państwa polskiego — powsta­
ję konieczność wyposażenia 
rządu w niezbędne możliwości 
działania. W danym przypad­
ku chodzi tu o środki ogra­
niczone przy czym tylko na 
okres zimowy (do 31. 03. 82), 
z intencją, aby właśnie nie do 
puścić do konfrontacji, do po­
trzeby zastosowania ostatecz­
nych środków. Rząd ubiega 
się o nie po długotrwałym o- 
kresie apeli i perswazji. Kie­
rownictwo „Solidarności” wy­
stępuje przeciwko nieistnieją­
cej jeszcze i nie zaprezentowa 
nej Sejmowi ustawie — gro­
żąc strajkiem powszechnym I 
w razie zastosowania ustawo­
wej próby pohamowania straj 
ków, mimo iż samo przecież 
wydało w swoim czasie uchwa 
łę w sprawie nie mnożenia 
strajków. Grożenie strajkiem 
powszechnym w odpowiedzi 
na rządową próbę przerwania 
na pewien ograniczony czas 
bezustannych dotąd strajków 
oznacza, że związek sprzyja 
pogrążeniu kraju w chaosie. 
Są to zamiary pełne bez­
względności wobec umęczone­
go społeczeństwa. Opierają się 
na złych rachubach politycz­
nych.
4) Prezydium KK usiłuje wmó 

wić społeczeństwu, że tiw. 
prowizorium systemowe, czyli 
uchwalone przez rząd zasady 
działania przedsiębiorstw w 
1982 roku utrzymują w prak 
tyce stary system zarządzania, 
przekreślają reformę oraz us 
tawy o samorządzie i przo^się 
biorstwie. Liczy więc na naiw 
ność i bezkrytyczne przyjmo­
wanie oświadczeń „Solidar­
ności” przez społeczeństwo. 
Rząd raz jeszcze stwierdza, że 
„zasady funkcjonowania przed 
siębiorstw w 1982 r.” stanowią 
akt prawny wprowadzający 
kompleksową reformę gospo­
darczą w naszym kraju, w o- 
parciu o ustawy o samorzą­
dzie i o przedsiębiorstwie o- 
raz zaaprobowane przez Sejm 
kierunki reformy. Uchwała ta 
w sposób zasadniczy zmienia 
pozycję przedsiębiorstw w gos 
podarce narodowej. Od dnia 
1 stycznia 1982 r. staną się one 
w pełni samodzielne, samo­
rządne i samofinansujące się. 
Jedynym odstępstwem od do 
celowych założeń reformy, ja 
kie przewiduje się na 1982 r. 
jest centralne sterowanie przy 
działem kilkunastu najbar­
dziej deficytowych surowców 
i materiałów. Jest to jednak 
niezbędne, aby w warunkach 
głębokiego niedostatku zaopa 
trzenia materiałowo - technicz 
nego zapewnić w pierwszej ko 
lejności surowce i materiały

pliwie pamięta — jeszcze więk 
szy. Intencją polityki państwa 
nie jest bowiem ograniczanie 
możliwości propagandowych 
„Solidarności”, a jedynie nie 
dopuszczanie do politycznych 
ataków, oraz rozpowszechnia­
nia poglądów. które szkodzą 
interesom kraju.

Wreszcie Prezydium KK wy 
suwa żądanie przeprowadze­
nia przedterminowych wybo­
rów do wojewódzkich rad na 
rodowych. Zapowiada nadto, 
że w wyborach do rad stop­
nia podstawowego występo­
wać pragnie z odrębną listą. 
W obecnej napiętej sytuacji 
prowadziłoby to niechybnie 
do konfliktowej kampanii wy 
borczej do walki politycznej 
komplikującej trudny okres 
wdrażania reformy.

Rząd oznajmia, że nie jest 
sprawą związków zawodo­
wych ustalanie systemu wy­
borczego. ..Solidarność” odma 
wiając udziału w instytucjach 
porozumienia narodowego po 
zbawia się tym sa­
mym wpływu na ustanawia­
nie ordynacji wyborczych czy 
terminów wyborów. O kwes 
tiach tych może bowiem de­
cydować tylko reprezentacja 
wszystkich stojących na grun 

cię socjalizmu i respektujących 
konstytucyjne zasady sił po­
lityczno - społecznych.

Aż nadto wiele jest w Pols 
ce konfliktów, sporów i niepo 
rozumień. Rząd uwąża, że w 
tej sytuacji nie leżą w interc 

sie kraju walki wyborcze, lecz 
kompromis i porozumienie u- 
możliwiające wspólne uzgad­
nianie programów i metod de 
mokratyzacji ciał przedstawi­
cielskich.

Polska nie ma innej szan­
sy niż porozumienie narodo­
we. Tylko tą drogą zapewnić 
można kontynuację socjalis­
tycznej odnowy i postęp demo 
kracji. Prezydium KK „Soli­
darności” odrzuciło porozumie 
nie, a. więc faktycznie opowie 
działo się za drogą mogącą 
doprowadzić do konfrontacji.

Rząd podtrzymuje ideę poro 
zumienia i czynić będzie wszy 
stko dla wcielania jej w ży­
cie. Instytucje i ogniwa służą 
ce porozumieniu budować trze 
ba z udziałem przedstawicieli 
„Solidarności”, wszędzie tam, 
gdzie będzie to możliwe. W 
wielu zakładach i społecznoś 
ciach lokalnych trwa konstruk 
tywna współpraca z instancja 
mi „Solidarności”. Jest ona 
zgodna z duchem porozumie­
nia i buduje trwałe więzi. Po 
rozumienie narodowe tworzyć 
więc będziemy wespół z kon 
struktywrię usposobionymi 
masami członków NSZZ „So 
lidarność”. z robotniczym nur 
tern tego ruchu, z instancja­
mi związku skłaniającymi się 
do współdziałania. ■

Kto w tych ciężkich dla kra 
ju chwilach stawia się poza 
porozumieniem narodowym 
ten godzi w interesy narodo 

. we ogółu Polaków. Arogancja 
polityczna, która wynika z o- 
durzenia sukcesami* nie jedną 
już grupę przywódczą osadzi 
ła na politycznej mieliźnie. 
Społeczeństwo prędzej czy 
później odrzuca bowiem siły, 
które uskrzydlone chwilową 
popularnością działać zaczyna 
ją fobrew jego zbiorowym in 
teresom. (PAP)

do produkcji towarów pierw 
szej potrzeby jak leki i śród 
ki higieny, żywność, odzież i 
obuwie dla dzieci i młodzieży.

W najbliższych dniach „za­
sady” zostaną opublikowane. 
Każdy będzie mógł bezpośred 
nio ocenić jak bardzo daleka 
od prawdy jest ocena „prowi 
zorium” zawarta w oświadczę 
niu KK. Przecież niemożliwe 
jest w warunkach ostrego kry 
zysu zmienianie z dnia na 
dzień całego systemu działa 
nia gospodarki narodowej bez 
odpowiednich przepisów przejś 
ciowych tworzących rpożliwoś 
ci adaptacyjne do zupełnie 
innego modelu.

Podejmując uchwałę o wpro 
wadzeniu zasad działania 
przedsiębiorstw w 1982 roku 
rząd wyraził gotowość uwzględ 
nienia każdej propozycji ze 
strony „Solidarności”, która 
udoskonalałaby przyjęte w u- 
chwale rozwiązania przejścio­
we. W tym celu przekazywa­
no „Solidarności” kolejne wer 
sje projektu „zasad”. Ostatnią 
wersję — rozpatrzoną przez 
rząd — przekazano 1 grudnia 
br.

Do dnia dzisiejszego żadna 
propozycja ze strony „Solidar 
ności” nie napłynęła. Wysunię 
te zostało natomiast zdumie­
wające żądanie wycofania się 
rządu z przyjętej uchwały. 
Działacze „Solidarności” do­
brze wiedzą, że oznaczałoby 
to chaos i rozprzężenie w gos 
podarće. że byłby to wielki 
cios w program realizacji re­
formy gospodarczej. Otworzy 
loby to drogę „Solidarności” 
do oskarżenia rządu o bloko 
wanie i hamowanie reformy. 
I tylko w ten sposób można 
wyjaśnić motywy, którymi kie 
rowało się Prezydium KK 
przy formułowaniu tego żąda 
nia.

Prezydium KK oświadcza 
także, że będzie bronić ludność 
przed skutkami reformy. Ale 
czy uchroni ludność przed 
skutkami braku reformy, któ 
rą usiłuje zablokować sprze­
ciwiając się wszelkim kon­
kretnym posunięciom reforma 
torskim?

5) Prezydium KK twierdzi 
z góry, że porozumienie naro 
dowe i jego instytucje służy­
łoby restytucji „starego sys­
temu”. Odrzuca się je z tego 
powodu nie chcąc nawet dys 
kutować koncepcji porozumie 
nia. Jednocześnie „Solidar­
ność” stwierdza, że gotowa 
byłaby zawrzeć jakieś inne po 
rozumienie jeżeli rząd przyj- 
mie ultymatywnie sformułowa 
ne żądania, których jest sie­
dem. Określone one zostały ja 
ko minimum warunków poro 
zumienia, co oznacza, że za 
tymi „minimalnymi” poszłyby 
dalsze żądania. Zaprezentowa 
ne warunki obejmują „zanie­
chanie represji anty związko­
wych”. wycofanie się z tzw. 
prowizorium dotyczącego re­
formy gospodarczej i inne 
kwestie omówione już w ni­
niejszym oświadczeniu.

Ponadto „stanowisko” u- 
chwalone w Radomiu zawiera 
żądanie „przedstawienia Sej­
mowi ustawy o związkach za 
wodowych w wersji uzgodnio 
nej z przedstawicielami „Soli 
damości”.

Rząd pragnie jak najszyb­
szego uchwalenia tej ustawy. 
Wysuwając tę kwestię Prezy­
dium ma na celu sugerowa­
nie opinii publicznej, że wła­
dze są ustawie niechętne i ją 
opóźniają. Jest to nieprawda. 
Obecnie komisje sejmowe z

udziałem przedstawicieli związ 
ków zawodowych w tym i „So 
lidamości” dokonują ostatnich 
uzgodnień. Są one na tyle za 
awansowane, że ustawa ma 
szanse stać się wkrótce przed 
miotem plenarnych obrad Sej 
mu. Prace nad ustawą przecią 
gały się, ponieważ powołany 
przez Radę Państwa zespół 
opracowujący jej projekt do­
konywał szerokich konsultacji 
M. in. „Solidarność” organizo 
wała dysputę związkową. Po 
zakończeniu przez zespół pra 
cy powstała konieczność do­
konania dalszych zmian pro­
jektu wynikających m. in. z 
działalności NSZZ Rolników 
Indywidualnych. T oto podczas 
gdy przedstawiciele związku 
przeprowadzają w komisjach 
sejmowych rozmowy uzgadnia 
jące w pewnych, konkretnych 
kwestiach Prezydium KK na 
daje sprawie charakter spor 
ny i ultymatywny. Wyraża w 
ten sposób nieposzanowanie 
dla konstytucyjnych upraw­
nień Rady Państwa i Sejmu 
oraz zgodnego z prawem toku 
prac legislacyjnych. Jest to 
więc chyba jeszcze jeden pre 
tekst dla podbudowania poli­
tycznej decyzji odrzucenia 
idei porozumienia narodowe­
go.

Nieprawdziwym jest też 
twierdzenie Prezydium KK, że 
państwo utrzymuje w tajemni 
cy jakieś zasoby żywnościowe. 
Zasobami żywności, niestety 
dość szczupłymi gospodarzy 
się w Polsce jawnie, przy 
czym „Solidarność” prawie nie 
wykorzystuje przyznawanych 
jej członkom uprawnień do 
udziału w kontrolach. Z kc/i 
tekstu „stanowiska” Prezy­
dium KK wynika, że pod po 
zorem troski o prawidłowe gos 
podarowanie żywnością wła­
dze związku chcą, jak same 
twierdzą „kontroli nad gospo 
darką” i dalej „kontroli nad 
polityką społeczno - gospodar 
czą państwa” — czyli przeję 
cia niepodważalnych atrybu­
tów władzy państwowej.

Prezydium KK żąda także 
„dostępu do radia i telewizji” 
sugerując jakoby. dostępu te­
go nie miała. Jest to niezgod 
ne z prawdą ponieważ działa 
cze „Solidarności” stale wypo 
wiadają się korzystając z ra 
dia, a także występują w tele 
wizji. Ilość programów o „So 
lidarności”. informacji o dzia 
łaniach związku, jego oświad 
czeń i dokumentów jest w 
środkach masowej informacji 
bardzo duża. Żaden na świę­
cie związek zawodowy nie by 
wał dotąd tak szeroko prezen 
towany Natomiast „Solidar­
ność” prowadzi masową oskar 
życielską. nie przebierającą w 
słowach kampanię propagando 
wą. w tym ulotkowo-plakato- 
wą na temat radia, telewizji 
i prasy. Związek organizował 
również bojkot sprzedaży pra 
sy. Poczynania te zahamowały 
podjęcie negocjacji na temat 
ewentualnego zwiększenia do 
stępu „Solidarności” do śród 
ków masowego przekazu. Nie 
sprzyja temu także wroga so 
cjalizmowi i sojuszom Polski 
sprzeczna z polską racją sta­
nu i godząca w panujący u- 
strój konstytucyjny działal­
ność uprawiana przez ogniwa 
„Solidarności” w wewnętrz­
nych wydawnictwach oraz pu 
blikacjach tego związku.

W momentach, kiedy nastę 
powało wyciszenię antysocja­
listycznych poczynań, a sto­
sunki związku z władzami u- 
legały pewnej normalizacji 

, dostęp „Solidarności” do pań 
stwowych środków masowego 
przekazu stawał się — jak 
nasze społeczeństwo niewąt­
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Z. Madej w Waszyngtonie

Współpraca gospodarcza Polska-USA
(PAP) W sobotę wieczorem 

przybył do Waszyngtonu wi­
cepremier i przewodniczący 
Komisji Planowania Zbigniew 
Madej, współprzewodniczący 
Polsko - Amerykańskiej Ko­
misji do Spraw Handlu. Po­
cząwszy od poniedziałku bę­
dzie on prowadzić rozmowy z 

współprzewodniczącym komisji 
ze strony amerykańskiej, mi 
nistrem handlu USA M. Bal 
drigiem.

W programie pobytu pols­
kiego wicepremiera w Wa­
szyngtonie przewidziane są 
wizy ty’w Białym Domu, w 
Departamencie Stanu, w in­
nych resortach federalnych 
oraz rozmowy w Kongresie.

Spotkanie współprzewodni­
czących Polsko - Amerykańs 
kiej Komisji do Spraw Handlu 
poprzedziła sesja grupy robo 
czej tej komisji, która obra 
dowala w Waszyngtonie w 
dniach od 3 do 5 bm. W to­
ku rozmów przedstawicieli

obu stron z udziałem zainte­
resowanych firm amerykańs­
kich omówiono trzy zagadnie 
nia z dziedziny współpracy 
gospodarczej Polska — USA: 
sprawę wspólnych przedsię­
wzięć przemysłowych, współ­
pracę firm i przedsiębiorstw 
w obu krajach oraz problem 
zapoznania kadry kierowni­
czej polskiego przemysłu z 
systemem zarządzania w a- 
merykańskich przedsiębiors­
twach. -

W dziedzinie wspólnych po 
czynań przemysłowych mó- 
wionok głównie o tego rodza­
ju kooperacji w przemyśle 
maszynowym, chemicznym i w 
drobnej wytwórczości spół­
dzielczej produkującej na po 
trzeby rynku. Wkłady strony 
amerykańskiej spłacone zosta 
łyby podjętą w Polsce pro-. 
dukcją.

Współpraca firm amerykań 
skich z Polską omawiana w 
toku rozmów w Waszyngto­
nie dotyczyła dwóch różnych

Kierownictwo KW PZPR w Poznaniu 
odwołuje się do opinii społeczeństwa

Dokończenie ze str 1 
że dobro Ojczyzny jest warto­
ścią nadrzędna. Uważaliśmy i 
uważamy, że wszystkie wątpli 
wośei i spory mogą być roz­
wiązane tylko przy wspólnym 
stole.
. Mamy szereg pretensji do 
Zarządu Regionu. O podsyca­
nie atmosfery niepokoju o za 
smarowanie tv$;e<’''' metrów e-

Zjazd NZS 
nie odbędzie się

■ (PAP) Rzecznik prasowy KKK 
NZS poinformował PAP, że zjazd 
Niezależnego Zrzeszenia Studen­
tów, przewidziany w dniach 17 — 
21 grudnia we Wrocławiu, nie od 
będzie się ze względu na obecną 
sytuację w środowisku studenc­
kim. Nowego terminu nie ustało; 
no.

Płyn hamulców* zamiast wina?

Takie trunki są trutkami
INFORMACJA WŁASNA

Od 17 listopada do 3 gru­
dnia Oddział Toksykologiczny 
Specjalistycznego Przemysło­
wego Zespołu Opieki Zdrowo­
tnej w Poznaniu przyjął 13 pa 
cjentów z podobnymi obiawa 
mi-. Zaburzenia pracy nerek — 
aż do całkowitej ich niewydol 
ności włącznie, zakłócenie fun 
hcjonowania układu krążenia 
centralnego układu nerwowego 
— to dolegliwości wvstepuiace 
u każdego. Kilku pacjentów 
przebywa w szpitalu im. Ra- 
szei dwóch w stanie bardzo 
ciężkim leczonych jest w ośro 
dku sztucznej nerki Kliniki Ne 
frologicznej Akademii Medy­
cznej w Poznaniu.

Okazało się iż w organi 
zmach tych osób stwierdzono 
obecność glikolu etylenowego 
substancji silnie toksycznej, a 
wchodzącej w skład takich ore 
paratów. jak płyn do mvcia 
okien „Żoijza”. Autowidoł”, 
płyn hamulcowy. Te zaś śród

W PRASIE
W „POLITYCE” — przed Kon 

gresem Kultury wypowiadają się: 
Jan Białostocki („Konsylium”), 
Zbigniew Kubikowski („Wizja’) 
ora^ Stefan Żółkiewski („Postula 
ty”).

W „LITERATURZE” — „Roapo 
znanie” to tytuł, relacji Michała 
Bołtryka z działalności terenowej 
grupy operacyjnej w gminie Mo­
rawica. Publikacja pozwala zo­
rientować się w jak dalece po­
mocna w wielu przypadkach była 
obecność wojskowych grup opera 
cyjnych na wsi. /

W „PRAWIE I ŻYCIU” — prof. 
Janusz Górski przedstawiła losy 
projektu ustawy o szkolnictwie 
wyższym. Wyraża m.in. prze­
konanie, że podjęta zostajiie me­
rytoryczna dyskusja nad zasadno 

lewacji hasłami i oskarżeniami 
na które nie zasłużyliśmy, o 
wypowiedzi nawołujące do zbu 
rżenia tej „oazy spokoju któ­
ra panuje w Poznaniu”. Te 
pretensje i wiele innych chcie 
liśmy omówić przy okazji spo 
tkania. Omówić spokojnie, uży 
wając jednej tylko broni: 
argumentów-

W sytuacji kiedy Zarzad Re

Jan Paweł II za równouprawnieniem
mężczyzn i kobiet

(PAP) Papież Jan Paweł II wy 
powiedział się podczas niedziel­
nej modlitwy na Anioł Pański 
na placu św. Piotra za pełnym 
równouprawnieniem mężczyzn i 
kobiet w świecie praey, jednoczę 
śnie podkreślił, że trzeba zagwa

ki mają smak i działanie nieco 
podobne do alkoholu- I w tym 
też charakterze zostały spoży 

te. Szczególnie niepokojący jest 
fakt, iż wśród amatorów owe 
go ..drinka” większość, to lu 
dzie młodzi, czy wręcz bardzo 
młodzi, bo liczący od 14 do 17 

lat. Tak na przykład w ostat­
nich- dniach przyjęto 6-osobo 
wą grupę wyrostków z Gro­
dziska. którzy podczas dysko­
teki uraczyli się lampka płynu 
hamulcowego. W szpitalu prze 
bywa cała szóstka: jeden jest 
w stanie bardzo ciężkim.

Ponieważ w ostatnich dniach 
obserwuje się wzmożone ..an? 
ty ty” na. tego tvnu mocne tru^ 
ki (widać to właśnie na od­
dziale toksykologicznym) —( 
lekarze przestrzegają: gliko1 
etylenowy jest substancją silnie 
trująca; wypity — bez wzgle 
du na dotychczasowy stan zdr- 
wia. wiek i kondycję fizyczna 
— zagraża życiu lub naroż­
na trwałe kalectwo. flerb

ścią takiej lub innej wersji 'zapi­
su uwag i propozycji.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — Hanna Suchocka 
w artykule pt. „Z tradycji i po­
trzeb” wskazuje na potrzebę utwo 
rżenia instytucji prezydenta. 
Autorka uzasadnia, iż rzecz w 
tym by nowa instytucja nie sta­
ła się jeszcze jedną fasadą, cze­
go można uniknąć, gdy wprowa­
dzenie tej iństytucji powiązane 
będzie z głębokimi zmianami w 
systemie funkcjonowania 1 roli 
dotychczasowych organów pań­
stwowych.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — obecne sposoby dys­
kusji na fematy zasadnicze anali 
zuje Michaił Szulczewski w pubłi 

dziedzin.. Pierwszą jest dokoń 
czenie przez amerykańskie fir 
my niektórych wstrzymanych 
obecnie inwestycji przemysło 
wych w Polsce, np fabryk ło 
zysk kulkowych, czy określo 
nych zakładów chemicznych 
Dziedzina druga, to wykorzys 
tanie przez stronę amerykańs 
ką wolnych mocy wytypowa­
nych zakładów produkcyjnych 
w Polsce. Mowa o niektórych 
zakładach przemysłu maszy­
nowego, chemicznego i metalo 
wego. Omawiano również pro 
jekty amerykańskich. inwesty 
cji w polskiej siarce.

Sprecyzowano także pro­
gram zapoznania kadry kie 
rowniczej w polskiej gospodar 
ce ż amerykańskim systemem 
zarządzania w przemyśle. Już 
począwszy od I kwartału 1982 
r. do Polski przybywać będą 
amerykańscy eksperci i pro­
fesorowie wyższych uczelni, 
którzy przeprowadzą cykl wy 
kładów i zajęć z kadrą pols­
kich menagerów.

gionu stawia ultimatum, które 
nie może być przez nas przyję 
te. pozostaje nam droga osta­
teczna — odwołanie sie do spo 
łeczeństwa, do opinii publicz­
nej.

Wyrażamy nadzieje, że społe 
czeństwo m. Poznania i woje 
wództwa wpłynie na Zarzad 
Regionu aby kierownictwo Re 
gionu Wielkopolska porzuciło 
drogę konfrontacji. Wierzymy 
— mimo wszystko — że budo 
wa Porozumienia jest możli­
wa. Innej drogi w naszym Re 
gionie nie widzimy i nie chce 
my.

Poznań, dnia 5 XII1981 r.

rantować kobietom takie warun 
ki pracy, aby mogły one pogo­
dzić pracę z obowiązkami żony 
i matki. Musi się także budować 
społeczeństwo, w którym kobie­
ta może poświęcić się tylko wy­
chowaniu własnych dzieci.

Do Austrii 
ponownie z wizą?

(PAP) Minister spraw wewnę 
trznych Austrii. Erwin Lanc 
potwierdził w czwartek że ie 
żeli jego kraj nie otrzyma w 
szybkim czasie pomocy z za 
granicy, wówczas będzie mu- 
siał przedsięwziąć „serię kro- 
■ów” zmierzających do zahamo 
wania rosnącej fali przyby­
szów z Polski.

Informując o tym. amery­
kańska agencja Associated 
Press pisze z Wiednia, że rząd 
austriacki rozpatruje już mo­
żliwość ponownego wprowadzę 
nia wiz w ruchu turystycznym 
między Polska i Austrią. Nie-' 
wykluczone — dodaje agencja 
— że nastąpi to jeszcze przed 
końcem br

Agencja Reutera pisze z Ge 
newy że rząd austriacki zaan? 
lował do innych krajów o no 
moc finansowa w celu spro 
stania napływowi do Austrr 
obywateli krajów Eurow 
wschodniej, przede wszystkim 
zaś z Polski. Sprawę te poru 
'zano podczas dwudniowego nr 
iedzenia w Genewie przed-

-”’>;eli Międzynarodowe^ K” 
mitetu do Spraw Migracji.

kacji „Od nowomowy do infla­
cji słów”.

W „TYGODNIKU SOLIDAR­
NOŚĆ” — Krystyna Kersten opi­
suje wydarzenia w Kielcach 4 lip 
ca 1946 roku.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” - 
na temat sytuacji górników w 
pierwszych latach powojennych i 
zmian jakie zaszły w tym zawo­
dzie do dnia dzisiejszego pisze 
Bolesław Jagielski. Tytuł artyku 
łu „Mój Śląsk”

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 
„Pilnować politykierów” to tytuł 
rozmowy Barbary Brach z prof 
Jerzym Szackim, historykiem 
myśl: społecznej dziekanem Wy­
działu Filozofii i Socjologii Uni­
wersytetu Warszawskiego. Na je; 
d-no z pytań naukowiec odpowia­
da, iż wierzy, że w sytuacjach 
trudnych, jako społeczeństwo je 
steśmy zdolni do współpracy i 
współdziałania. Pod tym wzglę­
dem — rozmawiający z dzienni­
karką stwierdza, że „...ma do ro 
daków nieograniczone zaufanie”.

LEKTOR

Zakłady gastronomiczne I kategorii 
same ustalają marże na alkohol
(PAP) Jak informuje Pań­

stwowa Komisja Cen jedno­
cześnie z podwyżka cen napo- 
iów alkoholowych z dniem 1 
grudnia 1981 r obniżone zosta­
ły stawki procentowe marż ga­
stronomicznych do wysokości 
zapewniającej dotychczas reali 
zowane kwoty marż w zakła­
dach gastronomicznych.

W odniesieniu do zakładów 
kat. I, w krtórych do 30 listo­
pada br. marże gastronomicz­
ne były ustalane przez przed­
siębiorstwa we własnym zatrę 
sie wprowadzono marże ma­
ksymalne w wysokości 30 pro­
cent.

Po wprowadzeniu tej decy­
zji w życie przedstawiciele 
związków zawodowych praco­
wników gastronomii orae orga

W Londynie 
------------------------------------------ 1

Policja usunęła studentów
okupujących uczelnię

(PAP) Jak podaje agencja 
AP z Londynu, w środę poli­
cja brytyjska przy użyciu spe 
cjalnej ciężarówki sforsowała 
bramę bundynku administra­
cyjnego głównej politechniki 
londyńskiej i usunęła stamtąd 
70 studentów okupujących od 
10 dni pomieszczenia tego gma 
chu na żnak protestu przeciw 
ko rządowym planom cięć w 
wydatkach na oświatę.

Rzecznik Scotland Yardu po 
wiedział następnie, że policja 
została wezwana, by pomóc 
lokalnym władzom w otwar­
ciu zabarykadowanego budyń 
ku. Alaric Bampińg, przywód 
ca Krajowego Związku Studen 
tów w tej uczelni stwierdził, 
że aresztowano pięciu uczestni 
ków tej akcji, jednakże policja 
dowodzi, że tylko jedna osoba

Nowe zasady w ruchu turystycznym do i z CSRS
(jPAP) Jak dowiaduje się PAP 

z dniem 7 grudnia br. wprowa­
dzone zostają przez władze CSRS 
nowe zasady w prywatnym ruchu 
turystycznym do i z Czechosłowa 
cji. Podróże takde będą mogły 
się odbywać jedynie w oparciu o 
zaproszenie potwierdzone przez 
kompetentne organa CSRS. Wy­
jątki od tych zasad dotyczyć mo

Porozumienie narodowe-wielkie nadzieje i rozczarowania
Dokończenie ze str 1

— FPN — według koncepcji 
PZPR — miałby być formą 
działania wszystkich sił stoją­
cych ną gruncie Konstytucji i 
akcentujących socjalistyczny 
charakter stosunków społecz- 
no-pol i tycznych.

— Idea porozumienia zakła­
da, że podstawą frontu stanie 
się współdziałanie ludzi oracy 
w przedsiębiorstwach, w samo 
-zadach. Trwałe są tylko tępo 
-ozumienia. sojusze i zmate- 
-'alizowane idee, które znąjdu- 
ia odzwierciedlenie w bazie 
społecznej, wśród ludzi pracy 
Wszelkie porozumienia budo­
wane tylko na szczytach spo­
łecznej i politycznej hierarchii 
nie maja dłuższego żywota. By 
łobv tragedia PZPR, świadec­
twem naszej politycznej i ideo­
wej bezradności. wręcz — bez­
siły. gdybyśmy my — członko­
wie partii, nie potrafili znaleźć 
wspólnego języka z bezpartyj­
nymi w miejscu pracy.

— Decyzja VI Plenum KC 
PZPR o wniesieniu do Sejmu 
projektu ustawy o nadzwyczaj 
nych pełnomocnictwach dla 
rządu nie jest połączeniem ba­
ta z kiełbasą. Taka decyzja nie 
powinna stanowić zaskoczenia. 
Już na IV Plenum Komitetu 
Centralnego powiedziano że je 
śl: zaistnieje stan wyższej ko­
nieczności gdy zostaną zagro­
żone interesy państwa i ludzi 
oracy trzeba będzie wyposa­
żyć rząd w nadzwyczajne śród 
k- działania Uchwała w teł 
sprawie na IV Plenum zasyła 
podjęta prawie jednomyślnie 
— tylko trzy osoby wstrzymały 
sie od głosu

Potem rozpoczęła się dysku­
sja Na mównicy — robotnik z 
HCP i etatowy pracownik Sto­
warzyszenia PAX. sekretarz 
Miejsko-Gminnego Komitetu 
PZPR i bezpartyjny, członek 

nizacji handlowych wystąpił: 
z żądaniem utrzymania, mimo 
podwyżki cen alkoholi — po­
przednio obowiązujących sta­
wek marż we wszystkich kate­
goriach zakładów gastronomi­
cznych.

Państwowa Komisja Cen nie 
widzi uzasadnienia, żeby w 
związku z podwyższeniem cen 
napojów alkoholowych podno­
sić kwoty marż realizowane 
przez gastronomie przv ich 
sprzedaży I dlatego też posta­
nowiła utrzymać obniżone pro 
centowo stawki marż. Nato­
miast biorąc pod uwagę spe­
cyficzny charakter zakładów 1 
kategorii Państwowa Komisja 
Cep wyraziła zgodę na przv- 
wrócenie w tych zakładach za­
sady .kształtowania marż we 
własnym zakresie 

została na krótko zatrzymana 
za stawianie opęru-

Przedstawiciele Krajowego 
Związku Studentó-w. reprezen 
tującego milion studentów brv 
tyjskich poinformowali, że gru 
py młodzieży nadal okupują 
budynki administracji na poli 
technice w Cardiff. w Walii, 
londyńską politechnikę w pół 
nocno - wschodniej części sto­
licy brytyjskiej i inny budy­
nek na terenie głównego lon­
dyńskiego college’u. Władze 
związku studenckiego zarządzi 
ły na razie strajki okupacyjne 
ale coraz Liczniejsze są żąda­
nia proklamowania powszechne 
go strajku studentów, sprzeci­
wiających. się rządowym pla­
nom redukcji o 139 min fun­
tów szterlingów wydatków na 
oświatę.

gą jedynie wypadków losowych. 
Dotychczas obowiązujące zasady 
podróży, dotyczące obywateli poi 
skich zatrudnionych w CSRS po 
zostają bez zmiata. Decyzją władz 
czechosłowackich poszerzone zo­
staną na tranzytowy ruch osobo­
wy obowiązujące dotychczas za 
kazy wywozu z CSRS towarów 
i artykułów żywnościowych.

„Solidarności” i branżowego 
związku zawodowego.

O PZPR I „SOLIDARNOŚCI”

Te dwie organizacje mają 
najlepsze predyspozycje do re­
prezentowania interesów ogól­
nonarodowych. Jeżeli jednak 
„Solidarność” wykorzystuje 
błędy popełniane dawniej 
przez PZPR do walki z tą par­
tią. to związek ten nie jest re­
prezentacją klasy robotniczej.

Ktoś inny powiedział: Jestem 
zatrwożony, źe tacy ludzie jak 
Rulewski reprezentują szerego 
wych .członków ..Solidarności” 
bo może to doprowadzić do tra 
gedii narodowej. Wypowiedzi 
tego typu ludzi nie odzwiercie­
dlają rzeczywistego stanowis- 
ka związku ..Solidarność”.

Jeszcze inny uczestnik dys­
kusji: Kto ponosi winę że sy­
tuacja rozwija się tak nie­
korzystnie? To prawda że „So 
lidamość” najpełniej wyżywa 
się wtedy, gdy mówi: ..nie’” 
Jest to jednak także rezultat 
opieszałego działania władz o 
czym świadczy zwłoka w uch­
walaniu przez Sejm projektów 
różnych ważnych ustaw.

O KOMPROMISIE

Kompromis mylony jest czę­
sto z oportunizmem. Oportu­
nizm. jest zgodą na rezygnację 
z wielkich idei na rzecz korzy­
ści egoistycznych, zaś kompro­
mis to rezygnacja z korzyści 
drugorzędnych na rzecz rato­
wania celów pierwszoplano­
wych.

Kompromis nie może ozna­
czać wymuszania decyzji zgod­
nej z interesami jednej ze 
stron. Jest to wspólne uzgad­
nianie stanowiska.

Zgoda na kompromis nie 
oznacza, że PZPR ma zrezygno 
wać z władzy, lecz że liczy się

Trwają mediacje 
w sprawie konfliktu 
w WSI w Radomiu
(PAP) 5 bm. kontynuowane 

były w Warszawie rozmowy 
między delegacjami Komitetu 
Strajkowego NSZZ „Solidar­
ność”. Komitetu Strajkowe^ 
Studentów WSI Radom a de 
legać ja Uczelnianego Komite­
tu Protestacyjnego Pracowni­
ków i Studentów WSI Radom 
przy udziale przedstawicieli Ra 
dv Głównej Szkolnictwa Wyż­
szego i Konferencji Rektorów 
Szkół Wyższych w charakterze 
mediatorów. Posiedzeniu prze 
wodniczyli prof. Zbigniew Osiń 
ski z ramienia Rady Głównęi 
Szkolnictwa Wyższego oraz 
orof Władysław Fiszdon z ra­
mienia Konferencji Rektorów.

Delegacjom stron towarzyszy 
tv grupy doradców, obecni byk 
obserwatorzy.

Grupa mediatorów przedsta­
wia projekt porozumienia opar 
v na dotychczas prowadzonych 

negocjacjach.
Mediatorzy wyrażają przeko­

nanie. że strony konfliktu są 
w stanie uzgodnić ostateczny 
tekst porozumienia i rozwią­
zać konflikt w najbliższym cza 
sie

Pożegnanie drukarzy
W sobotę poznańscy druka­

rze pożegnali 5 swych najstar 
szych kolegów kończących w 
tym roku zawodowa karierę. 
Każdy ma za sobą blisko 40 
lat pracy w drukarstwie. tysća 
ce szarpiących nerwy nocek 
przy składaniu i łamaniu ko­
lumn: „Gazety”, .„Głosu” czy 
„Expressu”, pracy w trudnych 
warunkach poznańskiej dru­
karni. gazetowej. Stanisław Ku 
basik, Zbyszko Majewski, Ma­
ciej Neneman, Michał Swider­
ski, Kazimierz Urbaniak zwią 
zani przez wiele lat z Poznań 
skimi Zakładami Graficznymi 
im. M. Kasprzaka wychowali 
całe grono oddanych drukar­
stwu następców. Przekazali nie 
tylko wiedzę, ale pasję i zaan 
gazowanie — cechy właściwe 
temu zawodowi.

ona z obiektywnymi warunka­
mi.

JAKIE MOGĄ BYC 
KONSEKWENCJE 

NIEZGODY?

Jeżeli chłop i robotnik szyb­
ko się nie porozumieją, jedze­
nia będzie jeszcze mniej.

Do porozumienia dojść musi, 
bo nie możemy przecież dopuś­
cić do bratobójczych walk.

Porozumienie jest potrzebne, 
by bronić ustroju socjalistycz­
nego przed elementami wywro 
towymi i antysocjalistycznymi. 
Porozumienie jest potrzebne, 
byśmy mogli się wziąć do ucz­
ciwej. rzetelnej pracy.

GDZIE LUDZIE POTRAFIĄ 
SIĘ POROZUMIEĆ?

Przy warsztacie pracy zaw­
sze panuje zgoda.

Jeżeli ci na górze nie mogą 
się porozumieć, niech to zosta­
wia nam. niech się podziela ro 
lami. wsłuchują się w nasze 
głosv ’ rozliczą winnych.

Jeżeli PZPR mimo wszystko 
będzie dążyła do porozumie­
nia. uzyska dla swojego pro­
gramu coraz więcej zwolenni­
ków

Do zgody musi dojść, bo ta­
ka jest autentyczna potrzeba 
robotników.

¥
W czasie dyskusji sekretarz 

KW PZPR Maciej Olejniczak 
odczytał oświadczenie. Zarządu 
Regionu Wielkopolska NSZZ 
„Solidarność” o zerwaniu przez 
ten związek rozmów z woje­
wodą poznańskim i kierownic­
twem KW PZPR w Poznaniu, 
zaplanowanych na 5 grudnia 
1981 r

Nadziei nie przybyło.

ZYGMUNT ROLA
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Setki kilometrów 
po paliwa tyle co nic

Na poznańskich podwórkach 
nie zawsze na czas opróżnia­
ne są pojemniki do śmieci. 
Zdarza się, że także wokół kuto 
łów rosną sterty odpadów. Zło 
rzeczy się Komunalnemu Przed 
s-iębiorstwu Techniki Sanitar­
nej „Sanitech ’. jednak często 
nie ma czym wywozić śmieci, 
bo samochody stoją z braku pa 
liwa. Wprawdzie jego limit 
jest wystarczający, lecz gorzej 
z dystrybucją potrzebnej ilo­
ści benzyny.

„Sanitech ’ zaopatruje się w 
paliwo przy ul. Sredżkiej lub 
w Rejowcu koło Wągrowca 
(Pilskie). Są jednak dni, w 
których i tam nie ma no co 
jeździć. Wówczas sprowadza 
paliwo z odległej miejscowo­
ści w Bydgoskiem. Po to więc, 
by przywieźć 4 tony paliwa,' 
które wystarczają na 2 dni, 
trzeba pokonać aż 340 kilome- 
tów (w obie strony). Na sączę 
ście te dalekie trasy pokonuje 
się tylko 2 lub 3 razy w mie­
siącu, jednakże i tak nowsta- 
ją znaczne perturbacje.

Tym bardziej że KPTS od­
czuwa nie tylko brak paliwa, 
aie także akumulatorów. Od 
lutego otrzymało ich zaledwie 
36. a obecne potrzeby wyno­
szą 135 akumulatorów. Ż tej 
przyczyny wymontowuje się 
je z innych samochodów i in 
staluje we wozach przeznaczę 
nych do wywozu śmieci, (an)

Przejazdy za „dziękuję”

Plakietka wskaże
życzliwych kierowców

Już za kilka dni samochody 
kierowców dobrej woli wyróż 
ni specjalna plakietka. Umiesz 
czana będzie na daszku prze­
ciwsłonecznym. Jego, opuszczę 
nie stanowić ma znak, że pro 
wadzący ten pojazd gotów jest 
zabrać przygodnego pasażera. 
Oczywiście. bezinteresownie. 
Przede wszystkim chodzi nam 
— Automobilklubowi Wielko­
polskiemu i „Głosowi” o — ży 
czliwość wobec osób starszych, 
inwalidów, kobiet z dziećmi, 
młodzieży szkolnej. Zaintereso 
wanych przejazdem za ..dzię­
kuję” bedzie zapewne wielu.

Liczymy, że kierowcy nie be 
da obojętnie przejeżdżać obok 
zatłoczonvch przystanków tram 
wajowych lub autobusowych.

Biało i
To, czego w obliczu zimy od 

dawna się obawialiśmy, wresz­
cie stało się faktem. Śnieg syp 
hąI obficiej, słupek rtęci na ter 
mometrze zatrzymał się nis­
ko. W tej bieli, która w sobotę 
zasnuła Poznań, było dużo — 
jak zresztą się tego spodziewa 
no — czerni. Przedsmak zimy 
zasygnalizował, że może się ona 
dać we znaki tęgo.

Liczne ulice poznańskie mia­
ły w sobotę tak śliską nawierz 
chnię, że kierowcy pocili się za 
sterem, momentami zupełnie 
nie panując nad nim. Przy­
słowiowa szklanka była też 
tradycyjnie przyczyną wielu ko 
lizji. W nocy z soboty na nie­
dzielę kilkanaście samochodów 
stało na poboczu ul. Lechic- 
kiej, bo kierowcy nie chcieli ry 
zykować jazdy po lodzie. Po­
krył on też jezdnie innych 
ulic poznańskich, nie posypa­
nych — niestety — piaskiem.

Symptomy zimy wyostrzyły 
też niedomagania komunikacji. 
N a przystankach autobuso­
wych i tramwajowych w róż­
nych punktach Poznania wi­
dzieliśmy w sobotę i niedzielę 
gromady ludzi, rozgrzewają­
cych się chuchaniem w dłonie 
i przytupywaniem, bo okresa­
mi przez wiele minut nie zja­
wiał się żaden wóz miejskiego 
przewoźnika. Kłopotliwe było 
również „złapanie” taksówki, a 
na postojach ustawiały się spo 
rych rozmiarów kolejki — zwła 
szcza przed Dworcem Głów­
nym

Z niego natomiast wiele po­
ciągów odjeżdżało w minione 
dwa dni z opóźnieniem. Nawet

2e, mając wodne miejsca, za- 
biorą kogoś kto podąża w tym 
samym kierunku. Zwłaszcza zi 
mą powinno to nieco ułatwić 
przygodnym pasażerom dojazd 
do pracy, do domu.

Plakietki wydawane będą 
od najbliższej środy w Auto­
mobilklubie Wielkopolskim 
(ul. Mielżyńskiego, godz. 8 — 
15.30.). Ich odbiór odnotowuje 
się w specjalnym rejestrze. 
Rozważaliśmy możliwość ogło­
szenia konkursu wśród kierów 
ców. Różne warianty sumowa­
nia wyników współzawodnic­
twa (kartki pocztowe, kupony 
podobne do auto-stopowych 
itp.) nie gwarantowały wszak 
że wiarygodnych danych o tym 
kto najczęściej przewoził poz 
naniaków za „dziękuję”. Jeśli 
jednak jakiś przygodny pasa­
żer będzie szczególnie wdzięcz 
ny kierowcy dobrej woli — to 
spodziewamy się. że poinformu 
je o tym Automobilklub Wiel 
kopolski (tel. 552-55 lub 
538-21). podając choćby sam 
numer plakietki. Pochwały bę 
dą skrzętnie odnotowywane. 
Po pewnym czasie, zorganizuj­
my spotkanie najbardziej życz 
liwych kierowców połączone z 
•wręczeniem skromnych upo­
minków. (pik) 1

czarno
na krótkie, lokalne trasy —jak 
choćby do Wągrowca — bo o 
pociągach dalekobieżnych le­
piej nie wspominać. Te, które 
zjawiały się w Poznaniu z po­

Nie tylko kapryśna pogoda, ale 
także uszkodzone lub nieczytel­
ne znaki drogowe utrudniają po 
ruszanie się zmotoryzowanym. 
Na zdjęciu przykład z ul. Olszyn 

ka.
Fot. „Głos” — R. Królak

łudnia kraju miewały opóźnie­
nia, przekraczające 100 minut. 
Również perturbacje wystąpiły 
w komunikacji autobusowej 
PKS. Na szlaki wozy z tym em 
błematem wyjeżdżały często 
sporo minut po zaplanowanym 
czasie.

Może jednak następne dni 
już „prawdziwej” zimy poską­
pią koloru czarnego, w jakim 
widziana jest ta pora. Oby.

(bop)

Dopiero wnuki 
zobaczą Chartowo

w pełni zabudowane?
Pomału dobiega końca budo­

wa domów w Chartowie dla 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych”. Wszystkie 
zaplanowane budynki 5-kondy 
gnacyjne są gotowe, a ostatni 
z 11-kondygnacyjnych — wzno 
szony obecnie na Osiedlu Ty­
siąclecia — przekazany zosta­
nie do użyrtfcu w przyszłym ro­
ku.

Ną każdym z czterech osie­
dli w Chartowie — Lecha, Cze­
cha, Rusa i Tysiąclecia zapro­
jektowano ogółem 12 domów 
16-kondygnacyjnych. Trzy pjer 
wsze (na Osiedlu Czecha) znaj 
dują się w budowie; jeden ma 
być gotowy w przyszłym roku, 
a pozostałe dwa w... 1986 roku.

Jeszcze dłużej potrwa reali­
zacja obiektów towarzyszących 
których odczuwa się dotkliwy 
brak, choć uwzględnione zosta 
ły w projekcie osiedli. Jeśli 
więc w najbliższym czasie nie 
podejmie się wiążącej decy­
zji w tym zakresie całkowita 
zabudowa Chartowa nie zakoń 
czy się w... obecnym wieku.

(an)

„Duży Lotek"
LOSOWANIE I

1, 17, 26, 28, 34. 38 (15) 
LOSOWANIE n

20, 23, 31, 38, 42, 48
Końcówka band. 5342

V^ojewódaki Swtab Antykry 
zysowy stanął w piątek 

przed trudnym zadaniem, jak 
podzielić karpie na święta Bo­
żego Narodzenia Centralny 
rozdzielnik przyznaje Poznań­
skiemu 375 ton. co w przeli­
czeniu na mieszkańca daje 300 
gram. Przedstawiono kilka wa 
riantów, z których każdy miał 
i dobre i złe strony Po dysku­
sji i głosowaniu (27 osób „za” 
a 8 — „przeciw”), wybór padł 
na sposób sprzedaży zbliżony 
do ubiegłorocznego Oznacza 
to, że 80 procent dostaw w Po­
znaniu trafi do zakładów pra­
cy, natomiast reszta do skle­
pów. Kierownictwo „Centrali 
Rybnej’ zobowiązało się kon­
tynuować starania o ryby mor 
skie. Jest bowiem, niestety, 
tak. że o śledziach przynaj­
mniej na razie można jedynie 
pomarzyć, przydział pstrągów 
wynosi 20 ton a filetów z mor 
szczuka — 60 ton.

Skuteczne okazały się boje 
o utrzymanie w Poznańskiem 
(do listopada włącznie) przy­
działu margaryny dla doro­
słych. Resort handlu wewnę­
trznego i usług przyznał jesz­
cze 120 ton, kolejne 50—60 ton 
uzyska się kosztem „Goplany” 
W tej sytuacji skorygowano 
przydział tłuszczu na grudzień 
na karty uniwersalne „U-D” w 
sposób następujący: 2 kostki 
margaryny, z których każdą za 
mienić będzie można (decyzja 
należy wyłącznie do kupują­
cych) na srnalęc w proporcji 
1:1.

Kawy powinno starczyć na 
kartki dla wszystkich, jednak­
że przewidywania te oparte są 
na iście aptekarskich wylicze­
niach. Dlatego też sztab poparł 
propozycję WSS „Społem” 
aby i w tym względzie ustano­
wić zamiennik. Kto bedzie 
chciał, od dzisiaj może zamiast

Labirynt przepisów 

i kiepskich nawierzchni ulic
Wydawać by się mogło, że z da 

la od wielkomiejskiego zgiełku 
życie w Smochowicach toczy się 
jakby spokojniej. Mieszkańcy ma 
ją jednak wiele problemów — któ 
rych — przynajmniej na razie 
przezwyciężyć nie mogą.

Kiedy rozpoczęto budowę par­
kingu dla prawie czterdziestu po 
jazdów, lokatorom domków je­
dnorodzinnych liczba ta wydawała 
się za duża, jak na lokalne potrze 
by. Rozpoczęli staranie o jej 
zmniejszenie.

W Smochowicach od wielu lat 
działa Komitet Obwodowy Fron­
tu Jedności Narodu. Dużo zaw­
dzięcza się grupce ludzi dbają­
cych o' estetyczny wygląd tego re 
jonu. Do nich też skierowano pe 
tycję, w której postuluje się zli­
kwidowanie parkingu z jćdnej 
(północnej) strony' zieleńca, a wy 
konanie tylko 18 stanowisk przy 
pawilonach handlowych. Wniosek' 
umotywowany jest tym, że miesz 
kańcy mają własne garaże i tym 
samym nie będą korzystać z par 
kingu. Wysłano więc dc Zarządu 
Dróg i Mostów w Poznaniu pis­
mo z prośbą o weryfikację pla­
nu tej inwestycji według koncep­
cji mieszkańców. Postulowano po 
nadto, by zaoszczędzone w ten 
sposób pieniądze, materiały budo 
wlane 1 robociznę przeznaczyć na 
poszerzenie o 3—4 metry umocnię

A Jednak dwie kostki margaryny

Większość karpi sprzeda się 
w zakładach pracy

paczki kawy kupić butelkę wi­
na z importu Wobec skrom­
nych dostaw cytryn, postano­
wiono że ogranicza się ich 
sprzedaż do 0,5 kg jednemu kii 
entowt

Pomyślnie zakończyły się sta 
rania o dodatkowe dostawy ce 
men tu dla rolnictwa. Do koń­
ca grudnia Biuro Zbytu Cemen 
tu, Wapna i Gipsu przekaże 
8 000 ton. pozostawiając spra­
wę ostatecznego podziału w ge 
stii wojewody Także do koń­
ca grudnia zaległości (75 000 
ton) odrobić ma Centrala Zby­
tu Węgla. Sztab nada] czeka 
na decyzje w sprawie materia­
łów budowlanych i pozosta­
łych wniosków wynikających 
ze wstrzymania się z wykona­
niem uchwały Radv Ministrów 
o sprzedaży rolnikom niektó­
rych artykułów przemysło­
wych w zamian za żywiec wie 
przowy i wołowy.

Przyjęta została do wiadomo 
ści nowa wyższa ceną detalicz 
na ziemniaków (9 zł za kg). 
Wątpliwości dotyczące podwój 
nego naliczania marżv zgłosił 
przedstawiciel Zarządu Regio­
nu NSZZ .Solidarność” Wiel­
kopolska. Celowe jest, aby wni 
kliwie przyjrzeć sie ponoszo­
nym kosztom i wyciągnąć sto­
sowne wnioski na przyszłość 
Nie można przecie na innych

nia nawierzchni na zapleczu pa­
wilonu usługowego i wykonanie 
odwodnienia. Obecnie bowiem po 
deszczach pozostają kałuże, ćo 
często wręcz uniemożliwia dosta 
wy towarów oraz dojazd do osie 
dlowej trafostacji.

ZDiM co prawda chętnie przy­
chylił się do prośby mieszkań­
ców i zredukował o połowę wiel 
kość placu do parkowania pojaz­
dów, ale w piśmie z 15 paździer­
nika 1981 stwierdził jednocześnie 
że teren zaplecza pawilonów usłu 
gowych nie jest przez zarząd ad 
ministrowany, dlatego prace ka 
nalizacyjne i modernizacja nawie 
rzchni w tym rejonie nie leżą w 
jego kompetencjach. Na nic zda 
ły się dotychczasowe starania o 
zmianę tego zdania, nie pomo­
gła także deklaracja społecznej 
pomocy w niektórych pracach. 
Górę wzięła prawdopodobnie zwy 
kła biurokracja i zasłanianie się 
przepisami, Tyle i tyle należy do 
nas i ani metra więcej. No cóż, 
wszystko niby w porządku, ale 
wśród mieszkańców Smochowic 
pozostało uczucie zawodu.

Nawet u postronnego obserwa­

warunkach kupować wczes­
nych i późnych ziemniaków.

Nie miały dobrej wiadomo­
ści Zakłady Drobiarskie. Oto 
w związku z brakiem pasz 
wstrzymane zostały w kraju 
wylęgi piskląt. Oznacza to. że 
w przyszłym roku drobiu nie 
starczy nawet na kartki Rząd 
obiecuie dostawy innego mię­
sa. Czy słuszny jest jednak je­
go import, skoro bardziej kal­
kuluje sie sprowadzić pasze? 
To kolejna wątpliwość zgłośzo 
na przez przedstawiciela «So- 
lidarności” Związek domaga 
się nonadto wyjaśnienia rządu, 
kiedv nastąpi wyrównanie ob­
niżonych przvdziałów mięsa i 
jego przetworów.

Odczytane zostało zarządze­
nie wojewody poznańskiego, za 
kazujące handlu wymiennego 
między zakładami pracy oraz 
instytucjami — tak w Poznań­
skiem. jak i z innymi regiona­
mi. Nieprzestrzeganie tego toż­
same będzie ze spekulacją i 
określonymi sapkcjamL

Ponadto przedstawiona zo­
stała informacja o zaopatrze­
niu w paliwa. Sztab sprzeci­
wił się niesprawiedliwemu po­
działowi benzyn i oleju napę­
dowego w kraju w minionym 
miesiącu, żądając wyrównania 
do należnego poziomu dostaw. 
Nie może być w leoszej sytua­
cji ten kto znajduje się bliżej 
rafinerii, stacji przeładunko­
wej lub końcówki rurociągu.

(pik)

tora przebieg prac drogowych na 
smochowickim osiedlu budzić mu 
si szereg wątpliwości. Dlaczego, 
zgodnie zresztą z projektem, nie 
zostanie utwardzony i skanalizo­
wany 250-metrowy odcinek ulicy 
Karlińskiej między kościołem a 
wspomnianym już parkingiem? 
Ano dlatego, że ponoć brakuje 
studzienek kanalizacyjnych. W 
czasie ulewnych deszczów wbudo 
wane już wpusty uliczne (cieka­
we po co, skoro nie ma odpływu) 
zostaną zamulone spływającym 
wraz z wodą piaskiem i kamie­
niami. Zabłocony więc zostanie 
spory odcinek ulicy przy parkin­
gu.

Mieszkańcy, za pośrednictwem 
Komitetu Obwodowego FJN, nie­
jednokrotnie i bezskutecznie pro­
sili o doprowadzenie całej ulicy 
Karlińskiej do stanu używalności 
deklarując i w tym przypadku 
społeczną pomoc. Ochotę do pra­
cy storpedował — niestety — 
brak materiałów budowlanych. 
Może ZDiM znajdzie jednak miej 
sce na tę w końcu niewielką in­
westycję w planie na rok przy­
szły?

I jeszcze jedno pytanie do poz­
nańskich drogowców. dlaczego 
nikt nie pomyślał o zbudowaniu 
wygodniejszego i krótszego dojaz 
du do osiedlowej trafostacji od 
strony ul. Myszkowskiej? W przy 
padku awarii pojazdy ekip tech­
nicznych pokonać muszą długi la 
labirynt, docierając w końcu na 
miejsce po beznadziejnej wręcz 
nawierzchni ul. Ownickiej.

(mek)

GRUDZIEŃ Ambrożego

7
Marcina

Poniedziałek Słońce: 7.48—15.40

( TEATRY |

Nieczynne.

APOLLO — g. 16, 17.30 „Gwiezd 
ne wojny” (amer. 12 1.), g. 20 
„Zaufać...” (węg. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 
1®, 20.15 „Dreszcze” (ipol. 15 1.).

GONG — g. 14 „Kiedy dojrze­
wa jagoda” (jug. 12 1.). g. 16, 19 
„Intryga rodzinny” (amer. 15 1.).

GWIAZDA — g. 13, 15 „39 stop­
ni” (an.g. 12 1.), g. 17, 19.30 „Dzie 
je grzechu” (poi 18 1.), g. 10.30 

— seans zamknięty.
JAGIELLONKA — g. 16 „Jeź­

dziec bez głowy” (radź. b.o.). g. 
18 „Cena strachu” (amer. 18 1.)

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Fedo­
ra” (RFN 15 1).

MAL.TA — g. 15.30 , Skrżydełko 
czy nóżka” (fr. b.o.), g. 17.30, 19.45 
„Michał Strogow, kurier carski” 
(bułg. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Mrowisko” (węg. 1* 14

OSIEDLE — g. 16 bajki, (poi. b. 
o.), g. 17 „Colargol i cudowna wa 
lizka” (poi. b.o.), g. 19 „Kozi róg” 
(bułg. 18 I.)

RIALTO — g. 16, 18 20 „Czułe 
miejsca” (poi. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19 „Emil komediant” (NRD 18 1.)

TĘCZA — g. 15, 17 „Awantura 
o Basię” (poi. b.o.), g. 19.30 s. 
zamkn. DKF „Hipolit”

WILDA — g. 10, 13 16, 19 „Ko­
bra” (jap. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 19 ,,Su 
perexpress w niebezpieczeń­
stwie” (jap. 15 1.)

ZOO ul. Krańcowa g. 9 — 15, 
niedz. i dni wolne od g. 9 do 
zmroku; ul. Zwierzyniecka od g. 
9 do zmroku

DYŻURY ||
I

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 
2; okulistyka — ul. Garbary 17; 
neurologia — ul. Przybyszewskie 
go 49 •

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne, zachorowania w miejscach 
oublicznych > terenu Poznania — 
'el 999 nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66

Podstacje tczynne całą dobę) 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891, 
ul. Bukowa, teL 38-12-61; Ugory 
16, teL 206-431; Kościuszki 103,

teł 544-44 1 147-399 Luboń. uL
Wolności 6, tel. 544-44 1 139-999.

Centralny Ośrodek Informacji
Poznańskiej Służby Zdrowia. aL
Mareinkowsklee'- 22 - ezvnny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la Informacji, porad lekarskich 
1 prawniczych przyjmuje skargi 
interwencje

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51 Obie placów, 
kl czynne w dni powszednie w 
g. 15.30—7.30. dni świąteczne — ca. 
łą dobę.

Katolicki telefon zaufania 502-00 
— czynny codziennie od g. 17 do 6

Punkty Pomocy Wieczorowej 
g. 18—22- Grunwald — Kasprzaka 
16 tel. 646-40: Jeżyce — Słowackie­
go 42. tel 446-74; Stare Miasto — 
Skotarska (Os. Kosmonautów). teL 
20-56-91 Wilda - 28 Czerwca 1956 
tel. 33-22-11. Nowe Miasto — Kór­
nicka 24 tel. 710-81 Zgłoszenia be? 
płatnych wizyt w Stacji Pogoto­
wia tel 66-00-66. Pediatryczne ze­
społy wyjazdowe dla dzlecT WUda, 
Stare Miasto. Grunwald Jeżyce

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53 28 Czerwca 1956 349, 
Głogowska 107/108 Os Przyjaźni 
Kórnicka 24. Mickiewicza 22. Sło­
wiańska paw 104. Starołęcka 1, 
paw. 141. 28 Lutego 18 (cała dobę).

RADI

PROGRAM I: 6 Sygnały dwa;
9 Cztery pory rcfc®; Eb^S Nśe- 

zapomniane stronice: „Grypa sza 
leje w Naprawie” — pow.; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mu­
zyka Mazowsza Rawskiego; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.05 Studio 
Gama; 15.05 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 15.35 Co jest 
grane? — muzyczna niespodzian­
ka; 16.30 Nowości polskiej muzy­
ki rozrywkowej; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier, 19.25 
Z telewizyjnej pięciolinii; 19.40 
„Punkt widzenia”; 20.05 Siadem 
naszych interwencji; 20.10 Konc. 
życzeń; 20.35 Przeboje sprzed lat; 
21.20 Eduardo Lalo — Symfonia 
hiszpańska op. 21 na skrzypce i 
orkiestrę; 22.20 Tu Radio Kie­
rowców; 22.23 Fonoteka Narodo 
wa — Wierchy A. Malawskiego; 
23.30 Aud. publicystyczna.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 10, 12.05, 14, 15, 17, 8, 9, 20 ; 2; 
22 , 23.

PROGRAM'III: 8.05 Oscar Peter 
son i skrzypkowie; 8.30 Prosto z 
kraju; 8.45 Mikrorecitai C. Azna 
voura; 9 .Zły” — pow.; 9.10 U- 
twory kameralne Mozarta; 9.25 
Nowe wiersze czyta T. Gluzińskl; 
10 Co kto lubi; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Panton;'* 11 Rów­
na ale różni; 11.30 Kołysanki jaz 
zowe; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 Czy­
ste radości mojego życia — pow.; 
14 Sztuka skrzypcowej interpre­
tacji; 15.05 Złote lata swingu; 
15.30 Nie tylko melodia; 16 Kon­
gres kultury; 16.15 Muzykobra- 
nie; 16.40 Potyczki historyków; 

17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville; 18.10 Polityka dla wszy 
stklch; 18.25 Czas relaksu; 19 Po 
wieść w wyd. dżw.; .Sennik 
współczesny”; 18.35 Opera tygod 
nia — Charles Gounod: „Mireil- 
le”; 19.50 „Zły” — poW.; 20 
60 minut na godzinę; 21 W kręgu 
Paderewskiego; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Laureat 
Vouzzy; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — problemy — magazyn Jana 
Ptaszyna-Wróblewskiego; 23 No­
we wiersze czyta T. Gluzińskl;
23.05 Symfonie Brucknera.

Wiadomości: 7, 8, 10,30, 12. 15.30, 
17, 1)9.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress. lokal 
ny serwis Informacyjny, wiado­
mości „Sygnałów dnia” z Pr. I, 
przegląd prasy poznańskiej, infor 
macje dla kierowców — tel. dy­
żurny 653-18 do g. 8; 112.05 Czas
dobrych gospodarzy; 17 Radioex- 
press; 17.10 Felieton sportowy; 
17.15 Stereo ..Rytmy 81”: 17.40
Rozmowa dnia; 17.50 Studio Mo­
no; 18.35 Bajka dla dzieci; 18.40 
Co jutro?

PROGRAM 1

15.55 — NURT — Miejsce 1 rola 
filozofii w kulturze — „Filoźo 
Se Ł historie”;

16.30 — Dziennik.
16.50 — „Zwierzyniec”;
17.20 — „Giełda”;
17.30 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
18.00 — „Benzyna — He, komu, 

jak?”,
18.20 — „Wszystko o reformie”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum telekina — 

„Katarynka”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Teatr Telewizji: Adam 

Mickiewicz — „Dziady”, ez 3;
22.55 — Dziennik;

PROGRAM 2
18.15 — „Polskie budowy” — w 

programie reportaże: „Komar- 
no — finał budowy” i „Pola­
cy w Libii”;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

WIECZÓR EGIPSKI W TP, 
w tym:
20.05 — „Tranzytem w Egipcie” — 

film dok o zabytkach Kairu, 
Aleksandrii. Luksoru;

20.20 — Gość wieczoru red. Ma­
riusz Borkowski;

20.30 — „Odwieczni budowniczo­
wie” — historia egipskiej ar­
chitektury ,

20.45 — Gość wieczoru — Marek 
Marciniak, egiptolog;

20.55 — „z wyspy File na Adzel- 
kia” — film dok o rekonstruk 
cjl świątyń, przeniesionych z 
zatopionej wyspy File;

21.25 — 24 godziny;
21.35 - „Wnuk” - egipski Om.
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PINIE
OLEMIKI

DPOWIEDZI
INNE WARUNKI WYPIEKU

W związku z listem w „Gło­
sie” z 12. 10. Oddział Produkcji 
WSS „Społem” w Poznaniu u- 
przejmie wyjaśnia: ponad 80 
procent pieczywa, produkowa­
nego przez nasz Oddział, po­
chodzi z piekarni przemysło­
wych, gdzie produkcja odby­
wa się w sposób zmechanizo­
wany, a wypiek prowadzony 
jest w piecach taśmowych o 
działaniu ciągłym, ogrzewa­
nych ropą lub gazem. Na wszy 
stkie gatunki pieczywa obo­
wiązują w całym kraju jedna­
kowe receptury. Natomiast sto 
sowane technologie produkcji 
mogą się różnić w zależności 
od warunków technicz­
nych oraz od jakości surow­
ców. Tak więc propozycja Czy 
telniczki dotycząca „... zwró­
cenia się piekarzy po przepi­
sy na wypiek chleba do star­
szych niewiast na wsi...” wy­
doje się nieporozumieniem. O- 
becnie produkowany chleb, po 
odpowiednim zabezpieczeniu 
go przed wysychaniem, mo­
żna przechowywać przez kilka 
dni i w pełni nada je się on do 
konsumpcji, tym bardziej, że od 
czasu uruchomienia naszej 
największej piekarni przy ul. 
Obodrzyckiej, do handlu prze­
kazywane jest pieczywo z bie­
żącej produkcji, a więc świe­
że. Tylko pod koniec tygodnia 
tj. od czwartku, z uwagi na 
zwiększone zapotrzebowanie 
na pieczywo na wolne dni, 
część chleba pochodzi z po­
przedniego dnia produkcji. (...) 
(2158)

mgr inż. Z. WASIŃSKI 
zastępca dyrektora 

WAŻNE
DLA JEDNOŚLADÓW

W nawiązaniu do listu pt. 
„A motocykle?” („Głos” z 
12. X) dot. placówek, wykonu 
jących naprawy pojazdów je­
dnośladowych — Wydział flan 
dlu i Usług Urzędu Miejskie­
go wyjaśnia, iż wyjaśnienie 
udzielone czytelnikowi przez 
Ośrodek Informacji Usługo­
wej było nieścisłe z uwagi na 
brak właściwie zaktualizowa­
nych wykazów placówek 
świadczących wymienione na­
prawy, do przekazywania któ­
rych zobowiązane są zaintere­
sowane jednostki. OIU został 
zobowiązany do weryfikacji ’ 
posiadanych informacji m in. 
w zakresie usług motoryzacyj­
nych, wspólnie z organizacja­
mi wykonującymi te usłu­
gi-

Wydział jednocześnie wy­
jaśnia, iż stacja obsługi P. P. 
„Polmozbyt” przy ul. Grotkow 
skiej, jako jedyna tego typu 
w m. Poznaniu wykonuje o- 
prócz napraw gwarancyjnych 
pojazdów jednośladowych rów 
nież naprawy eksploatacyjne, 
z tym jednak, że priorytetowo 
traktowane są usługi gwaran­
cyjne. Przerwa w działalności 
usługowej warsztatu przy ul. 
Szewskiej 19 przewidziana 
jest do końca br. W Poznań- 
skiem działają warsztaty, wy­
konujące naprawy pojazdów 
jednośladowych, w Stęszewie, 
Luboniu. Czempiniu, Gnieźnie 
(3) Obornikach i Środzie. *

(2425).
JERZY GOŹDZIK 

wicedyrektor wydziału

TREUGA DEI” PO POLSKU

Niewiele pozostało dni do 
końca roku 1981. Moim zda­
niem te dni muszą przynieść 
zakończenie nieporozumień 
społecznych. Żąda tego naród, 
do cna wyczerpany rozgryw­
kami grup politycznych i spo­
łecznych, dla których jedyną 
wartość stanowią racje party­
kularne. Tylko negocjacje, by­
le rozsądne i ograniczone w 
czasie, bez szantażu, strajko­
wego, mogą uspokoić wzbu­
rzone umysły t zapewnić wre­
szcie to, co powinno nastąpić 
natychmiast — dobrą robotę i 
powrót do świadomej dyscypli 
ny pracy. Podkreślam: świado 
mej, gdyż trzeba wreszcie po­

jąć, że tylko praca może ura­
tować naszą Ojczyznę od ka­
tastrofy. 1 jeszcze jedno. Za 
9 miesięcy ma ponownie od­
wiedzić Polskę Jan Paweł II. 
Co mu pokażemy? Puste półki 
i plakaty na murach? W ciągu 
9 miesięcy możemy uporządko 
wać nasz kraj. Będzie jeszcze 
biedny, lecz musi być spokoj­
ny pracowitością ludzi. „Soli­
darność” rozpoczyna zwykle 
ważne zadanie religijnymi o- 
brzędami. Niech pokaże, że to 
nie dekoracja i umiejętna gra 
na nastrojach społeczeństwa, 
lecz działanie według ważne­
go wskazania Kościoła: „módl 
się i pracuj”. Powitajmy Pa­
pieża ogłoszeniem „Treuga 
Dei” — „Pokojem Bożym” 
dla nas Polaków jednoznacz­
nym ze spokojem społecznym. 
(2976/81)

ZDZISŁAW REMLE1N 
Poznań

CZYIM KOSZTEM?

Wyczytałem w „Glosie” (z 
2 bm), że usuwanie plakatów 
i napisów o treści antypań­
stwowej i podburzającej z mu 
rów poznańskich domów, bę­
dzie kosztowało ponad milion 
trzysta tysięcy złotych. Rozu­
miem, że usunąć skutki plaka 
tomanii trzeba, bo miasto wy 
gląda niechlujnie, a jednocześ 
nie tak, jakby papieru w Pol, 
sce (farby też) było za dużo. 
Nie rozumiem natomiast zupeł 
nie, dlaczego przeprowadzenie 
tych porządków ma się odby­
wać na koszt miasta, to zna­
czy na koszt nas wszystkich? 
Przecież „nadawcy” tych apeli 
i inwektyw są znani i — jak 
słychać — mają dużo pienię­
dzy. Niech więc pokryją koszty 
a jeszcze lepiej, niech każą 
tym samym ekipom, które ma 
lowały i nalepiały — usuwać 
to, co nabazgrały. A swoją dro 
gą, wierzyć się nie chce, by 
można było bezkarnie tak osz 
pecać swoje miasto. Jak się­
gam pamięcią za pisanie po 
płotach zawsze dozorcy domo 
wi przeganiali dzieciarnię (...)

Zgadzam się też całkowicie 
z tym, co w listach do „Głosu” 
napisał p. Marian Laskowski, 
że papier zamiast na plakaty 
powinna „Solidarność” prze­
znaczyć na książki, żeby dzie­
ciom było co pod- choinkę po­
łożyć. (2970)

CZESŁAW T 
Poznań

WZBURZENIE
Na dobrą sprawę można by 

zignorować taką bzdurę, jaką 
ordynuje nam Pan Redaktor 
za przyczyną listu czytelnika 
(Mariana Laskowskiego) — 
takie nieuctwo „dziadka” zmu 
sza do szybkiej i koniecznej 
repliki. Gdzie ten czytelnik 
żył? Gdzie kształciło go życie? 
— Przecież niedostatek litera­
tury klasycznej czy nawet, a 
w szczególności dziecięcej i 
młodzieżowej to zjawisko dzi­
siejsze — aktualne? Przecież 
księgarnie przepełnione są ta­
kimi słabymi, czasem kompro­
mitującymi „dziełami”, a 
chała ta permanentnie domi­
nuje od 20-25 lat, czego nie 
sposób nie zauważyć cywilizo 
wanemu człowiekowi, chyba 
że interesuje się książką od ro 
ku. Proszę jeszcze wytłuma­
czyć „dziadkowi” że jego per­
cepcja i wyobraźnia stawiają 
go w szeregu odpornych na 
przemiany — wstecznych. Pro 
paganda przede wszystkim — 
w innym przypadku nie do­
czeka wydania dzieł Mickie­
wicza. Pisząc — mniemam, źe 
sygnał ten znajdzie się w Pań 
skiej opinii w najbliższej ru­
bryce w innym wypadku uz­
nam iż produkcja tego typu 
głosów jest tendencyjnie czy­
niona. (2964)

HENRYK WRÓBLEWSKI
Poznań

OD REDAKCJI: Wspomniany w 
tym liście autor listu pt. „Papier 
na książki" („Głos" z 27. XI) ape­
lował o przeznaczenie papieru — 
zużywanego na ulotki i plakaty,

zaśmiecające Poznań — dla wy­
dawnictw na druk dzieł m. in. 
Mickiewicza. Nie bardzo można 
zrozumieć, co w tej sugestii rfcy- 
wilizowanego człowieka" tak 
wzburzyło? Ostatnie zdanie publi­
kowanego dzisiaj listu, (niestety 
także przypominającego styl ulo­
tek) pozostawiamy bez komenta­
rza.

W SPRAWIE PLAKATÓW
W związku z listem pt. „O- 

czyścić” („Glos” z 21. IX), do 
tyczącym plakatowania mias­
ta, Biuro Organizacyjno-Praw 
ne i Kadr Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu uprzejmie wyjaś­
nia: (...) W myśl rozporządze­
nia, afisze i plakaty mogą być 
umieszczane wyłącznie w spe­
cjalnie w tym celu wyznaczo­
nych miejscach, na odpowied­
nich tablicach lub słupach o- 
głoszeniowych. Na terenie mia 
sta ilość słupów ogłoszenio­
wych i tablic jest niewielka, 
jednakże plastyk miejski na 
wniosek zainteresowanej orga 
nizacji, zakładu lub innych 
jednostek ustala miejsce i wa 
runki budowy tablic, gablot 
itp., przeznaczonych do publi­
kacji wszelkiego rodzaju in­
formatorów, podawanych do 
wiadomości mieszkańców. W 
tej sytuacji wydawanie odręb 
nego zarządzenia, które regu­
lowałoby warunki rozmiesz­
czania plaktów i afiszy oraz 
wyznaczałoby miejsce do tego 
przeznaczone, nie jest celowe. 
Zarządzenie takie byłoby po­
wieleniem przepisów pow­
szechnie obowiązujących.

Obowiązek dbałości o este­
tyczny wystrój budynków spo 
czywa na właścicielach, admi­
nistratorach i dozorcach pose­
sji. Om też są zobowiązani do 
niezwykłego usuwania plaka­
tów, afiszy i ogłoszeń w miej­
scach do tego nie przeznaczo­
nych. Sprawcy rozwieszania 
afiszy i plakatów w miejscach 
niedozwolonych podlegają ka­
rze grzywny, wymierzanej w 
drodze postępowania karno-ad 
ministracyjnego. (1905)

URSZULA MĄCZYŃSKA 
dyrektor Biura

BUSZEWKO 
BEZINTERESOWNIE!

Rolniczy Kombinat Spół­
dzielczy Buszewko z siedzibą 
w Dębinie gm. Pniewy dzię­
kuje uprzejmie za artykuł w 
Waszej poczytnej gazecie z 
18. XI. br. Zdzisława Kandzio 
ry Pt- „Wszędzie gdzie to moż­
liwe”. Podtrzymujemy całko- j 
wicie dane, zawarte w tej pu- a 
blikacji przez autora. Wypo- I 
wiedzi redaktora „Nowej Wsi” j 
natomiast nie były zbyt rze­
czowe i kategorycznie zaprze­
czamy, że zamieniamy kartki 
mięsne z górnikami z Wałbrzy 
cha za węgiel. Z całą mocą i 
odpowiedzialnością stwierdza­
my, że takie sprawy miejsca 
nie mają, a kartki zostały zda 
ne bezinteresownie.

Prosimy uprzejmie o poda­
nie tego do wiadomości, by 
każdy nie pomiatał dobrym 
imieniem spółdzielców, gdyż 
swą uczciwą pracą i wysoką 
produkcją żywności na takie 
traktowanie nie zasłużyli.

(2957)
ZA ZARZĄD: 

(podpisy nieczytelne)

DLA SENIORÓW

Z inicjatywy Rady Sołectwa 
w Wysocku Wielkim woj. ka­
liskie obchodzono doroczny 
„Dzień Seniora”. Na wieczor­
nicę przybyli seniorzy ze wsi, 
należących do sołectwa i 
przedstawiciele władz. U czczo 
no minutą milczenia zmarłych 
w ostatnim okresie seniorów 
były przemówienia, toasty i 
wspólna fotografia. Trzech 
najstarszych uhonorowano wią 
zankami goździków. Uczestni­
ków spotkania lampką wina 
kawą i ciastem podejmowało 
Koło Gospodyń Wiejskich. O 
seniorach pamiętamy przez 
cały rok, stwarzając wokół 
nich taką atmosferę, by czuli 
się potrzebni, doceniani, szano 
want i bliscy. (2886)

WIKTOR KRAWCZYK 
sołtys

Listy krdtkle t rzeczowe ms 
Ją większe azanse druku An« 
tumów nie publikujemy Za 
*trtegamy prawo skracani* k< 
espondencji Adres „Głos 

Wielkopolski”, skrytka poezt, 
wa 1074 80-959 Poznań

0 Praca
Zatrudnię mężczyzn w 
pieczarkarni. Spławie ul. 
Gospodarska 18. 48660g

Przyjmę dozorcę domu, 
zapewniam mieszkanie, 
potrzebne pomieszczenie 
zastępcze. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1 dla 48331g

Krawcowe szybkie szy­
cie skafandrów rencistę 
do krojenia zatrudnię. 
Praca stała w pracowni 
Oferty „Prasa”, Skryta i 
dla 48471g.

0 Kupno
Kupię maszynę do pisa­
nia — długi wałek. Wia 
domość, tel 755-89 Ka­
lisz. 42899®

Kupię szkło ogrodnicze
Tel. 436-31. 48578®

Kupię telewizor koloro 
wy. pralkę automat, ra­
dio stero. Tel. 715-32

48858®

Tylną piastę od Wart 
burga 311 kupię Jacek 
Libelt, Manieczki 63-111. 

46215g

Kupię brylant pow. I 
kar. Oferty „Prasa”.
Skryta 1 dla 46388g.

Radio stereofoniczne 
średniej klasy kupię. 
Tel. *3-04-83 po połud­
niu. 46409g

Kupię telewizor turys­
tyczny w rozliczeniu ra 
dio - magnetofon Grun- 
dig. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1. dla 46505®.

Kupię nowy Simson 50 
4-biegowy elektronik.
Gostyń, tel. 21-151. 46566g

Dużą nową lodówkę za 
bony PeKaO kupię. 
Oferty .Prasa”. Skryta 1. 
dla 46662®.

0 Sprzedaż
Sprzedam 2 maszyny do 
pieczenia andrutów. O- 
ferty .Prasa”, Górnośląs 
ka 10 dla nr 911. 42911g

Sprzedam suknię ślubną 
na wzrost 1,60. Telefon 
600-41 wewn. 210 w go­
dzinach 10 — 14. 48438®

Sprzedam silnik BMW
2000. Ford Escort 1300 1 
Fiesta 1100. Wrocław tel. 
61-51-68. 3630-K2

Sprzedam komplet śrub 
do prasy stolarskiej, ra­
dioodbiornik „Elta” zach. 
niemiecki. Tel. 451-10 lub 
Kossaka 21 m. 1. 47114g

Sprzedam damskie włos 
kie kożuszki, ewentual­
nie za bony PeKaO. Pd 
na 27 m. 9, po godz. 12.

48150g

Gorzów, Jagiellończyka 
17 dla nr 690 GG.

Sprzedam: skóry z nu­
trii wyprawione, pompę 
głębinową G 40/VIII — 
nową, oferty z ceną kie 
rowaó: Biuro ogłoszeń

Futro czarne, długie, 
średnio szczupłe, karaku 
ły jugosłowiańskie. Tel. 
33-21-63 (przyjmę bony 
PeKaO) 46379e

Sprzedam kożuch krótki 
włoski rozmiar 48. Um4ń 
skiego 6 m. 1. 48879®

Sprzedam względnie za­
mienię folie polietylen 
na PCV. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1. dla 48247g

Tuje na żywopłot sprze­
dam. Komorniki k/Pozna

Lek Histaglibin odstą­
pię. oferty „Prasa”, Skry 
ta l. dla 48579g.

nia Nowa 2. 35128g

Części do Fiata 127 —
sprzedam. Oferty 26500.
Wrocław. „Prasa” 
wale 62.

. Pod- 
3629-K2

Króliki do hodowli 
sprzedam. Komorniki, ul
Nowa 19 pd godz. 16

45369g

Sprzedani kożuch męski 
rozmiar 48, części samo­
chodowe Renaulta - 16
Tel. 20-22-10 , 48873g

Sprzedam butlę U L nie 
mńecką. kombinezon spor 
towy ortalionowy, gruby. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1. 
dla 48577g

0 Lokale
Mieszkanie I ptr., (Jeży-; 
ce) kwaterunkowe (pie­
ce) 90 nu trzy pokoje z 
przynależnościami zamie 
nię na mniejsze i samo­
dzielne. najchętniej c.o. 
Mieszkanie to w przy­
szłości można powięk­
szyć o czwarty pokój z 
drugą kuchnią. oferty 
„Prasa”. Skryta 1 dla 
48082g.

Pawilon handlowy zago­
spodarowany (nowy) cen 
trum Środy Wlkp sprze 
dam Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 48582g.

Pracująca, członek SM 
poszukuje niekfępujące- 
gn pokoju z wygodami 
chętnie z telefonem Płat 
ne miesięcznie Telefon 
759-21 wewn. 517 518 ' — 
Brychcy. 47848®

Katowice! M-4 nowe 
spółdzielcze w centrum 
zamienię na Poznań. Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1. dla 
46219g.

Mieszkanie spółdzielcze 
2-pokojowe w Koszalinie 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty ,Pra. 
sa”. Skryta 1. dla 46272g.

Małżeństwo studenckie za 
opiekuje się samotną oso 
bą w zamian za pokój. 
Dąbrowsikego 36 m. 25. 
Gembara. 46314g

M-4 spółdzielcze, dwupo- 
hojowe w Zielonej Gó­
rze zamienię' na podob­
ne lub większe w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1. dla 46350g.

Zamienię nowe trzypok0 
jowe M-4 Września na 
Poznań Kościan. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1. dla 
46385g.

Zamienię samodzielne 3,5 
pokojowe II ptr.. stare 
budownictwo (100 mt). 
kuchnia łazienka, piece, 
dobre położenie na 2-po 
ko j owe stare lub nowe 
budownictwo, ewentual­
nie na dwa mieszkania 
1- i 2-pokojowe. oferty 
„Prasa” Skryta 1, dla 
46389g.

Pokój umeblowany 25 mn 
z balkonem w nowym 
budownictwie wynajmę 
cudzoziemcowi — Piątko 
wo. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1. dla 46526®.

Kraków — mieszkanie 3- 
pokojowe, 59 m! I ptr.. 
nowe budownictwo zamie 
nię na podobne w Po- 
znandu — najchętniej 
Grunwald lub Jeżyce 
Oferty „Prasa”. Skryta 1 
dla 46582®.

WOJEWÓDZKIE |

$ PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE $

♦ WPK ♦
i w Poznaniu
t ♦
| ZATRUDNI ZARAZ: ♦
f MĘŻCZYZN na stanowiska: $
i $j 0 DYSPOZYTORA |
| 0 DYŻURNEGO RUCHU ♦
। w trakcji tramwajowej lub autobusowej. |

I WARUNKI PRZYJĘCIA: i
▼ — dobry stan zdrowia, 0

— wykształcenie średnie lub zasadnicze zawodowe.
I ♦
| BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA |
| i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: |
♦ DZIAŁ SPRAW OSOBOWYCH, j
$ WPK Poznań, ulica Głogowska 131, £
$ ' telefon 612-41 wewn. 32. 3334-K1
♦ «

Dnia 1.4 .listopada 1981 roku zakończył swoje 
pracowite życie, nasz długoletni współpracow­
nik, śp.

MAKSYMILIAN STILLER
którego poznaliśmy jako człowieka prawego 

charakteru i życzliwego kolegę.

Mgr. Mieczysławowi Prauzińskiemu
WYRAZY SZCZEREGO ŻALU 

i WSPÓŁCZUCIA 
z powodu utraty jedynego

Syna
składają: 

koleżanki i koledzy 
Przedsiębiorstwa Sprzętowo - Transportowego 

Budownictwa Kolejowego
w Poznaniu

Wszystkim Znajomym, Dyrekcji. Kierownic­
twu. Współpracownikom Hotelu „Orbis Mer­
kury” którzy w ciężkich dla nas chwilach 
okazali pomoc i serce oraz uczestniczyli w 
ostatnim pożegnaniu mej córki

488'36g

48772g

ALICJI RATAJCZAK
z domu Rachelska

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Współpracownicr 
„Agromet - Projekt” 

Poznań, pl. Wolności 17

JANA JASIŃSKIEGO
oraz za złożone wieńce i kwiaty

składają

dr. prawa Jacka PRAUZIŃSKIEGO
Osobom bliskim wyrazy współczucia.

Gostyń.

MACIEJA BRZESKWINIEWICZA

Krewnym Przyjaciołom. Kolegom. Dyrekcji 
1 Współpracownikom KMB ZREMB” Sąsia­
dom i Wszystkim którzy w bolesnych dla nas 
chwilach okazali serce 1 pomoc oraz uczest­
niczyli w ostatnim pożegnaniu naszego dro­
giego ■Zmarłego ęp

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 
składa 

matka z rodzina

żona, córka z mężem
48271®

składają 
dzieci, matka z rodziną

48320g |

i- Krewnym, Dyrekcji i Kierownictwu, Pra- 
' cewnikom Banku Spółdzielczego 1 Gminnej 
Spółdzielni we Wronkach, Duchowieństwu 
Przyjaciołom Kolegom, Dzieciom i Młodzieży 
Znajomym 1 Sąsiadom, za okazane współczu­
cie. pomoc i serce w bolesnej dla nas chwili 
uczestnicząc w ostatniej drodze życia mojego 
ukochanego męża i ojca. śp.

ZENONA ORZECHOWSKIEGO

48729g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

żona z dziećmi

Wszystkim którzy okazali nam życzliwość 
i współczucie oraz uczestniczyli w ostatniej
drodze 
i cioci

48769®

naszej ukochanej siostry, szwagier ki

JANINY MAŁECKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

Duchowieństwu, Krewnym, Przyjaciołom. 
Współlokatorom Znajomym t Wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w ostatnie'*' drodze kocha­
nego i drogiego nam Zmarłego, męża 1 oj-

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

Z bólem 1 żalem zawiadamiamy o nagłej 
śmierci naszego drogiego kolegi

Grono przyjaciół

48827g

Szczególne serdeczne .Bóg zanłać” ks Sta­
nisławowi Dudzie ? narafii Matki Boskiej Bo- 

. iesne4 ~ -------- ■ 475RH

W pierwsza bolesnąrocznicę śmierci nasze­
go drogiego olca śp.

JÓZEFA SZAŁY
kiWśp^ r°kU P° nagłym odejściu naszej mat-

IRENY SZAŁY 
odprawio.na zostanie msza św za snokól

X'ele Sw' ^*2
o czym zawiadamiają

córki z rodzinami
i»rr—TMif 47558g

ostatniej drodze °raz ucz,estniczyll w

JAROSŁAWA GAJEWSKIEGO

SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ 
składają 

rodeice, bracia, bratowa z dziećmi
484599,



Po- 
67-93-37, 

4791 6ę

I^»n»oc domowa »X 
tygodniu potrzebna. Gro 
tteasfea b4. 46173g

komplet stołowy 
„Zielona Góra” lub ,SaŁz 
ourg , sypialnię ..Efo. 
na . teł. 12-14-25 Warsza 

a- 3595-K2

Pnayjmę szlifierzy do nik 
łowni lirb pracowników 
do przyuczenia. Zbigniew 
W®ior, Swarzędz, H. Sa 
y^ekiej 29, tel. 137-384.
___________ 46712g

Encyklopedię PWN 4-to 
mowa kupię. Ted. 30-36-33 

'■ «»53g

c^Snik proponuję: 
gotowkę. samochód ma 
szyny. inne.
•>pro - omnia” 
Sztum.

Oferty: 
82-400 
48392g

• Nauka
AwysŁent uczy angielskie 
gę. Teł. 33-25-81 wewn. 
3Sk, godz. 8—9, Rzejak.
___________ 45528g

Kupię drzówo dłużyce 
(liściaste i iglaste). J. No 
wak, 62-065 Grodzisk, ul. 
Pow, Chocieszyńskich 8. 
__ ______  936p

Korepetycje matematyki 
mgr Gadziński, Reya 4 
na. .4, tel. 433-12. 4555Sg

® Kupno
Wisełki materiał budów, 
lany, betoniarkę kupię. 
"Del. 49-53-19 po godz. 17 
___________ 48672g

K«pię sztru.ks. Tel. 
78-02-87 po godz. 16.

48884g

Pilnie kupię duże Ilości 
tkanin sukienkowych 
kostiumowych, płaszczo­
wych - krata i jeden kn 
lor oferty kierować: 
Chodzież, woj. pilskie 
tel, 21-124. <M8p

Złotnicze narzędzia ku­
pię Tel. 20-65-06 . 48677g

Pianino kupię..Tel. 751-69
48674g

Brylant tytko czysty ku 
P»ę. Oferty z opisem i 
ceną: „151/715” Biuro ogł^ 
«eń. Katowice. 3602-K2

• Sprzedaż
Dywan belgijski 1
najchętniej
PeKaO

za
sprzedam.

nowy 
bony 
Tel.

626-20 godiz. 16—19. 48722g
Srtrwtes, teksas ścieralny 
oraz nóż krawiecki ku­
pię. Warszawska 89 m. 5.

4626!lg

Krótki kożuszek włoski
damski sprzedam.
77-72—47, godz.

Tel.
17—19.

48W»g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 grudnia HBI roku w wieku 59 la.t, odszedł 

n.respodiziewanie od nas na zawsze, kończąc 
swe pracowite życie, najukochańszy mąż, ta­
tuś, teóe i cteiadwiuś, śp.

JOZEF TWARDY
zawiadowca stacji PKP Strzałkowo.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w śro­
dę 9 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym 
w Strzałko wie. Po ezym nastąpi wyprowadze­
nie drogich nam zwłok z kościoła na cmen­
tarna parafialny.

sikach 63.

15.Poznań, Kalinowa

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 12.15 na

Pogrążona w żaku 1 smu«ku

żona z rodziną
Strzałkowo, ui. Dworcowa 7, Poznań. 48936g

4. Dnia 1 grudnia 1981 roku odeszła od nas 
I ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

KATARZYNA OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o go- 

dzśsiie 11 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
córka z rodziną

Poznań, ul. Termicka 2. 48851g

tDnia 3 grudnia 1981 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie, zmarł opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy TU lat, mój najukochańszy

WŁADYSŁAW ZBIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 

o godzinie 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

żona z rodtziną
Puszozykówko, ulica Kosynierów Miłosław-

488 21g

tDnia 3 grudnia 1981 roku zmarł nasz ko­
lega

STANISŁAW RAKOWSKI
lat 45

były długoletni pracownik naszej Spółdzielni, 
powszechnie łubiany i ceniony Kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. 0 go­

dzinie 12.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:
KOLEDZY 

Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy 
Usług. Kominiarskich, 

Oddział Czyszczenia Kotłów
48935g

płytową saneczkową 5/90, trum no Jedno 2-Pokojo

4791 Ig MatrymonialneBiuro
,,Happy end". Koszalin 1.3603-K2

946p

Rozwiedzionym, kawale­
rom wdowcom poleca się

m. 28, godz. 17—16, Sie- 
jak. 45783g

dzę. H. Kubasa, Jesien­
na X m. 1. 48779g

# Samochody
Sprzedam Tarpana Com­
bi. rocznik 1977. Glebo-
wa 28 48883g

Kupię Fiata 126p fa­
brycznie nowego. Tel. 
568-30. , 48580g

Kupię Fiata 125p. Tel. 
77-60-07. 48758g

Międzychód
• Lokale

nueszka-
nie 3-pokojowe, now. bu 
downictwo. z telefonem 
zamienię na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1. dla 44764g

Dwa mieszkania dwupo- 
kojowe samodzielne (kwa 
terunkowe i spółdzielcze) 
zamienię na 3-. 4-pokoj0 
we. oferty ,,Prasa” Skry 
ta 1. dla 47264g.

Posiadam bony PeKaO, 
kupię własnościowe M-2 
lub M-3. oferty .Prasa”. 
Skryta 1, dla 46747g.

Mieszkanie M-4 3-pokojo 
we, telefon w Szczecinie 
zamienię na podobne w
Poznaniu
Biuro

Oferty
Ogłoszeń,

22443
Szcze-

cin, plac Hołdu Pruskie
go 8. 3600-K2

»■

tDnia 1 grudnia 1981 roku zasnęia w Bogu 
nasza najukochańsza matka, teściowa i ba­
bunia. przeżywszy lat 81 śp.

WŁADYSŁAWA LEŚNIEWSKA
z domu Kostańska

Niech dobry Bog wynagrodzi Jej pracowite 
i pełne poświęcenia życie.

się w dniu 9 grudnia br. 
cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

48606g
naa»KiaBMHEBMnHD

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 grudnia 1981 roku zmarł

WACŁAW LEWANDOWICZ
były kierownik

Szkoły Podstawowej w Czempiniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim orderu Od­
rodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami 

państwowymi i resortowymi.
Rodzinie Zmarłego głębokie wyrazy współ­

czucia składają:
Dyrekcja i pracownicy, Rada Zakładowa ZNP. 

Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność”, 
młodzież i Komitet Rodzicielski 

Zbiorczej Szkoły Gminnej 
w Czempiniu

Dnia 30 listopada 1961 roku zmarła 
nasza najdroższa mama, teściowa.

i prababcia. śP

ZOFIA SWIERZYŃSKA
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się 8 grudnia br. o 
nie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

48726g

nagle 
babcia

godzi-

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Marcinkowskiego 2 m 2. 4856 Ig

h, ehętnie Winogrady, 
ewentualnym rozliczeniu 
dom letniskowy, oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
46880g.

Lębork zamienię miesz­
kanie spółdzielcze M-2 na 
równorzędne w Pozna­
niu. Chociszewskiego 48 
m. 8. ’ 45922g

Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie na prowa
dzende pracowni 
kiej. najchętniej 
nie Jeżyc. Tel.

krawiec 
na tere 
44-15-16.

47560g

Września, zamienię dwa 
pokoje kuchnia, na po­
kój, kuchnię lub kawa­
lerkę w Poznaniu. Krze- 
siny, Chrzanowska 4.

46739g

Włocławek: M-4 z tele­
fonem — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu 
(może być stare budow­
nictwo). Edmund Kowal 
ski, Włocławek. Toruń.
ska 63/59. 3634-K2

# Nieruchomości
Działkę budowlaną w Po 
znaniu zamienię na 
mieszkalnie własnościowe 
lub w willi, oferty ..^a 
sa”. Skryta 1, d'lą 4866»g

tw głębokim smutku i bólu zawiadamia­
my, że dnia 3 gr-udnia 1981 roku odszedł 
od nas nagle, mój najlepszy przyjaciel życia, 

mąż, ojciec, brat. szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 44, śp.

EUGENIUSZ MAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 grudnia br. 

o godzinie 114.30 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
żona, syn z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondoteneji.
Poenań, Osiedle Wielkiego Października M

m. 94. 48869g

tDnia 3 grudnia 1981 roku zmarł niespodzie­
wanie nasz drogi mąż, ojciec i dziadek , 
w wieku 62 lat. śp.

PAWEŁ NOWICKI
inż. melioracji

Pogrzeb 
dodnie 12 
czynie,

odbędzie się we wtorek, 8 bm. o go- 
na cmentarzu parafialnym na Gór-

o czym z głębokim smutkiem zawiadamia 
żona z córkami

Poznań, Os. Kosmonautów 20A m. 5. 48917g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 grudnia 1981 roku odszedł od nas na zawsze 
w 81 roku życja, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochamy mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. + p.
STEFAN RYZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Żona, córka, zięć i wnuczka

Swarzędz, ul. Staszica 15. 46645g

SEMI;

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 grudnia 1981 roku zakończyła swe praco­
wite życie namaszczona Olejami św., moja 

droga żona, nasza kochana mama, teściowa, 
babcia, prababcia, siostra, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 67. śp

CECYLIA JANISZEWSKA
z domu Kosicka

Pogrzeb odbędzie się 9 
nie 10.30 na cmentarzu

grudinia br. o godzi- 
junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi

Poznań Wawrzyniaka 16 m 3. 48563g

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1981 roku zmarł w wieku 76 lat.1 4 grudnia

śp.

dr inż.
Odszedł od

WIKTOR WYSŁOUCH
nas człowiek wyjątkowej dobro-

ci i szlachetności, zapalony konstruktor i wy­
nalazca. Śmierć przerwała Mu pracę twórczą, 
którei poświęcił całe swoje życie.

Pogrzeb odbędizie się w środę, 9 grudnia br. 
o godzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w żałobie
48954g

-u W środę 29 listopada 1981 roku zmarł nie- 
I spodziewanie przeżywszy lat 67, śp.

WŁADYSŁAW BARCEWICZ
członek ZBoWiD-u, 

odznaczony medalami za bitwę 
o Monte Cassino

Pogrzeb odbędzie się 8 
nie 13.45 na cmentarzu

grudnia br. o godzi- 
junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Szamarzewskiego 26a m. 12. 48511g

śp.

Dnia 30 listopada 1981 roku zmarła nasza 
najukochańsza matka teściowa i babcia,

ŁUĆJA STELMASZEWSKA
z domu Seyfreid

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 grud-
nia br. o godzinie 9 na 
sk im.

ementarzu junikow-

Pogrążona
R

w głębokim smutku
O D Z I N A

Poznań, Szpitalna 5 m. 39. 48633g

Kupię działkę budowlaną 
w rejonie: os. Warszaw­
skie, Nowa Wieś koło 
Swarzędza, Bogucin, Ko­
bylnica. Sposób rozliczę 
nia do uzgodnienia. Ofer 
ty: tei. 79-15-36. 47065g

Skradziono Fiata 12&p ko 
loru brązowego nr t^J-
POG 08-08, wiadomość
proszę pod nr telefonu 
77-81-01 lub 754-61 wewn.
m lub 213. 48624ę

Warssawa zamienię
willę nowo wybudowaną 
wykończoną pod Warsza 
wą (10 km) na podobną 
w Poznaniu. Oferty ,Pra 
sa”. Skryta 1. dla 45004g.

9 Różne
Naprawa maszyn do szy 
cią. osiedle oświecenia 
57/56, zakład czynny 
godz. 18—18. 48574g

Potrzebne jedno miejsce 
w samochodzie jadącym 
do Fraocji lub Luxem- 
burga., między 2 a 7 stycz 
nia 1982. Posiadam pali­
wo. Oferty ..Prasa”, Skry 
ta 1, dla 488«lg, lub tel. 
432-01 w. 40 godz. 6—13.

4886Ig

Poszukuję stałych do­
stawców wysyłkowych 
frezji i innych kwiatów.

Skryta 10Ł

Duży komfortowy do<n z' 
dobrze prosperującym 
zakładem rzemieślniczym 
(atrakcyjna produkcja) w 
Nowej Soli za bony 
PeKaO sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1. dla 
48006g.

0 Zguby
27 listopada 1981 r. z&u- 
biono złoty pamiątkowy 
pierścionek. Znalazcę wy 
nagrodzę. Teł. 67-27-75 p„
godz. 16. 48735g

W okolicach wsi Klępicz 
za Szamotułami zaginął 
pies czarny setenek wabi 
się Pluto. Wiadomość za 
wynagrodzeniem. Kościel 
na 1 m. 5 lub teł. 402*28.

Sklep galanteria, odzież, 
obuwie oraz 1001 drobiaz 
gów poszukuje dostaw­
ców. Nowak, Trzcianka 
Lubuska tel. 553 łub 71.

483O3g

Zakład Fotograficzny u>l. 
Słupska 28 (Krzyżowniki) 
zaprasza od 15 grudnia 
do korzystania z usług 
fotograficznych w peł­
nym zakresie fotografii 
barwnej, czarno - białej. 
Krótkie terminy również 
expresowe. Polecamy 
sprzedaż filmów barw­
nych 1 czarno - białych 
z wywołaniem. 48725g

Naprawa telewizorów. Ję 
drzejo-wski, tel. 77-72-48.

42291 g

Wykonuję portrety. Po-
4®R16g zm-ań. ul. Cicha 17. 47683g

tZ głębokim żalem zawitadomiamy, że w dniu
4 grudnia 1901 roku w wieku lat 96, zakoń­

czył swoje pracowite i pełne poświęcenia ży­
cie, opatrzony Sakramentami św., nasz kocha­
ny ojciec, teść, brat, wujek, dziadek, pradzia­
dek, prapradziadek. śp.

STANISŁAW KURKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. a go­

dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w Tuł-

W głębokim smutku pogrążona

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 2 grudnia 
1961 roku zmarł po ciężkiej chorobie, opa­
trzony Sakramentami św., nasz kochany mąż 

ojciec, teść,' dziadek, brat, szwagier i wu jek, 
przeżywszy lat 72, śp.

ALEKSANDER KACZMAREK
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. 
o godizinie 12.15 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie koodolencji.
Pocnań, Szamotulska 28. 467®4g

Dnia 3 grudnia 1981 roku zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., w wieku 78 lat 
nasza ukochana babcia, prababcia i teściowa

Ś. + p.
MARIA WALCZAK

z domu Dolska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 grudnia 
br. o godzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ms<za św. żałobna zostanie odprawiona w koś-
. ciele OO. Franciszkanów 

9 bm. o godzinie 18.
Bernardynów w dniu

a

W

Poznań, Długa.

smutku pogrążona
RODZINA

48906g

d. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 5 grudnia 1981 r. zmarła nagle nasza uko­
chana mama, siostra, ciocia, śp.

IRENA WŁODARCZAK
z domu Stalińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 grud­
nia br. o godizinie 10 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążony
syn z rodziną

Poznań. Garbaty 16 m. 4. 48951 g

. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 3 grudnia 1981 roku zmarł niespodziewa­
nie. opatrzony Sakramentami gw.. nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 72, śp.

PAWEŁ CZUBEK
Pogrzeb 

dżinie 11
odbędzie się we wtorek, 8 bm. o go- 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, S. Engla 20 m.. 12. 48934g

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 2 grudnia 1981 roku zakończył swe praco­
wite życie, namaszczony Olejami św., prze­
żywszy la.t 79, mój najdroższy mąż, ojciec 
teść, dziadek, śp.

STANISŁAW RYZAK
Pogrzeb odbędiaie się we wtorek, 8 grudnia 

br. o godzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku 
żoną z rodziną

Poznań, ul. Karmelicka 3 m 48667g

4- Dnia 2 grudnia 1981 roku zmarł nagle i nie­
spodziewanie mój najdroższy i niezapom­

niany mąż ukochany tatuś, syn, brat, zięć 
szwagier i wujek przeżywszy lat 43 śp

inż. RYSZARD SZAFRAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 8 grudnia br..o godzi­

nie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z synem i rodziną

Poznań, Hibnera W m. 10. 487 55g

Oferty pisemne:
Ogłoszeń. Zielona
Niepodległości 
7807-G

25

Biuro 
Góra 

dla
3631-K2

Przystojną panna 25-let 
nia sytuowana, nieeależ- 
na, (prywatna inicjaty­
wa) pozna przedsiębior­
czego kawalera ze śred­
nim lub wyższym wy­
kształceniem, wzrost po­
wyżej 175 cm, zdecydowa 
nego na małżeństwo. 
Szczegółowe, poważne 
oferty ze zdjęciem. Zwrot 
i dyskrecja za<pewnior>e. 
Ofertv „Prasa”, Skryta 1. 
dla 48426g.

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE RSW „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH” 
w Poznaniu — przyjmie zaraz do pracy:

O
— INSPEKTORA ZAOPATRZENIA

— TECHNIKA BUDOWLANEGO 
inspektora robót.

Warunki do omówienia w Dzaale Remontów
Konserwacji, ul. Grunwaldzka 19, po-k. 25.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„R EK L A M O D R U K" 
Zakład Poligrafic®no-Introligatorski 
w Poznaniu, 
al. Marcinkowskiego 24, tel. 550-73

WYKONUJE
▲ BILETY WIZYTOWE.
▲ ZAPROSZENIA

ślubne i okolicznościowe.
▲ LISTOWNIKL
▲ EKSLIBRISY.
A DRUKI ABSOLUTORYJNE.
A OPRAWĘ OBRAZKÓW 

na płycie pilśniowej w celofanie.
A TŁOCZENIE 

folią metalizowaną.
A PIECZĄTKI KAUCZUKOWE.

Zamówienia
prosimy składać w Zakładzie 
w godziiyacb od 9 — 15, 
w środy od 9 —16.

3562-K1

X Dnria 1 grudnia 1981 roku po długiej i cięż- 
I kiej chorobie, zmarła namaszczona Oleja-
mi św., 
eta

najukochańsza siostra, bratowa

MARTA GRYGIEL
Pogrzeb odbył się w sobotę, 5 bm. na 

tarzu górczyńskim.

i cio-

omen-

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Łukaszewicza 8 m. 4. 4«767g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 listopada 1981 roku opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł nasz kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 79. śp.

JÓZEF SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 8 grudnia 

br. o godz. 9.45 na crpenatrzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

żona, córka, synowie, żięć, synowe i wnuki
Poznań, Głogowska 278 m. 4. 48704g

. Z głębokim żalem zawiadamiamy, żę dnia 
T 3 grudnia 1981 roku odszedł od nas n.a zaw­
sze, mój ukochany mąż, najdroższy tatuś, prze­
żywszy lat 45 śP-

STANISŁAW RAKOWSKI
Pogrzeb odbędizie się 8 grudnia br. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną

i

48864g

Dnia 30 listopada 1981 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

EWARYST SZPINGIER
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu od­
rodzenia Polski, Odznaką Honorową Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego,
Odznaką 
1000-lecia 
Związku

Pogrzeb

Honorową M. Poznania, Odznaką 
Państwa Polskiego. Złotą Odznaką 
Zawodowego Pracowników Budow­

nictwa i PMB.

odbędzie się w dniu 8 grudnia 1969. r.
o godzinie 13 na cmenatrzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy żalu i szczerego 
współczucia składają:

Dyrekcja, związki zawodowe. 
Koło Emerytów i Rencistów 

oraz koleżanki i koledzy 
z Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 

Budownictwa Rolniczego 
Poznań, ul. Żmigrodzka 41/4*

2084-K3
ES

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dinda
2 grudnia 1964 roku odeszła od nas w wie­

ku 72 lat. moja żona nasza mama i babcia, 
śp.

MARIANNA WIATR
z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie Się 8 grudnia br. o go­
dzinie M na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondoJencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10.30. ‘ 4873*łg
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Zadecydowały rzuty karne Dramatyczny mecz koszykarzy Lecha
Lech w półfinale Pucharu Polski

Francis także

Po zwycięstwie 5:4 rzutami 
kannymi (w normalnym cza­
sie gry 1:1) nad Widzewem 
Łódź piłkarze Lecha awanso­
wali do półfinału Pucharu Pol 
ski. Bramki zdobyli: Pieta w

wystąpi w Hiszpanii
(PAP) Piłkarze Francji za­

kwalifikowali sie do finałów 
mistrzostw świata w Hiszpa­
nii. W ostatnim meczu elimi-
nacyjnym gruny II 
wygrała w Paryżu z 
4:0 (2:0). Bramki
Bernard Lącombe —

Francia 
Cyprem 
zdobvli ■ 

2 (w 26
i 83 min.), Dominiaue Roche- 
teau w 24 min. j Bernard 
Genghini w 86 min.

Końcowa tabela grupy TI:
1. Belgia 11: 5 12— 9
2. Francja 10: 6 20— 8
3. Irlandia 10: 6 17—11
4. Holandia 9: 7 11— 7
5. Cypr 0:16 4—29

W ostatnim meczu elimina-
cyjnym piłkarskich mistrzostw 
świata grupy V/ w Neapolu 
Włochy wygrały z Luksembur 
giem 1:0 (1:0). Bramkę w 6 
min. zdobył Fulvio Collovati.

Końcowa tabela grupy V:
1. Jugosławia 13: 3 22— 7
2 Włochy 12: 4 12— 5
3. Dania 8: 8 14—11
4. Grecja 7: 9 10—13
5. Luksemburg 0:16 1—23

F. Klammer
znów wygrywa
(PAP) Rywalizacja o Puchar 

Świata alpejczyków rozpoczęła 
się od sensacji. Rozegrana w nie 
dzielę w Val dTsere pierwsza w 
tym sezonie konkurencja — bieg 
zjazdowy mężczyzn — przyniosła 
sporą niespodziankę. Na 3.410 m 
trasie najszybszym okazał się nie 
oczekiwanie 28-letni Austriak 
Franz Klammer. Mistrz olhnplj- 

. ski z Innsbrucka sprzed 5 laty po 
godził faworytów. Klammer wy­
przedził na mecie Szwajcarów — 
Petera Muellera o 0,26 sek. i Toni 
Buerglera o 0.39 sek.

5 min. 
w 25 
kartki 
(Lech)

dla Widzewa i Pawlak 
min dla Lecha. Żółte 

otrzymali: Adamiec
i Możejko (Widzew).

Sędziował Eksztajn z Warsza­
wy. Widzów 15 000 Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach:

Lech: Mowlik, Pawlak, Szew 
czyk, Małek, Barczak Adamiec, 
Krzyżanowski. Strugarek, Skur- 
czyński (od 46 min. Grobelny), 
Oblewski (od 91 min. Marchle- 
wicz). Niewiadomski.

Widzew: Klepczyński, Plich, 
Jeżewski. Zmuda, Możejko. Tło- 
kiński. Pięta (od 46 min. Lonka), 
Filipczak (od 100 min. Sajewicz), 
Boniek, Rozborski, Smolarek.

Radość lechitów po zdobyciu wy- 
równujgcego gola.

Fot. „Głos” — R. Królak
Mimo przenikliwego zimna 

i opadów śniegu na stadion 
przy ul. Bułgarskiej przybyło 
spore grono kibiców i na pew 
no nie zawiodło się. Było to 
pełne dramaturgii, emocjonu­
jące i stojące na dobrym po- 
zuomię widowisko.

Rozpoczęło się wszystko nie­
zbyt pomyślnie dla poznania­
ków. Liczono się z naporęm 
gości w pierwszych minutach 
meczu, lecz nie przewidziano 
ogromu tego impetu. Już w 3 
min. gry na przedpole lechi­
tów przedarł się Pięta i lego 
silny strzał z 15 m trafił w 
poprzeczkę bramki Mowl.ika. 
Dwie minuty później ten sam 
zawodnik przytomnie wykorzy 
stał nieporozumienie poznań­
skich obrońców i bramkarza 
zdobywając gola dla swego zes 
połu. Nad stadionem zaległa 
cisza. Czyżby koniec marzeń o 
występach w dalszych rozgryw 
kach pucharowych?

Lechici otrząsnęli się jednak 
z tego niepowodzenia i natarli 
ze zdwojoną energią na bram­
kę przeciwników. Kolejno oró 
bowali pokonać Klepczyńskie 
go: Pawlak. Krzyżanowski i 
Oblewski. Nie przynosiło' to 
iednak oczekiwanych rezulta­
tów. Wreszcie po jednym z raj 
dów bąrdzn aktywnego Pawio

ka sędzia zarządził rzut wol­
ny za przewinienie na pozna­
niaku. Wykonawca Krzyżanów 
ski podał płasko na pole kar 
ne do Pawlaka, a ten nie Me 
le myśląc uderzył piłkę w kie 
runku bramki gości tak sku­
tecznie żę znalazła ona drogę 
do siatki.

Dalsze 65 minut spotkania 
przebiegało pod znakiem usil 
nych dążeń obu zespołów do 
zdobycia drugiego gola. Dosko 
nalę spisywał sie do momentu 
odnowienia sie kontuzji Pięta 
z Widzewa siejąc wiele żarnie 
szania pod bramką lechitów. 
Natomiast w zespole poznań­
skim pierwsze skrzypce grał 
Pawlak, będący inicjatorem 
większości poczynań ofensyw­
nych Lecha. Wiele emocji do­
starczały widzom pojedynki 
Smolarka z Barczakiem w któ

kwować karne. Najpierw pod­
szedł do piłki Grobelny strze 
lił płasko w prawy róg. 1:0- W 
ten sam sposób pokonał Mow- 
lika Tłokiński 1:1. Szewczyk 
zdecydował się na uderzenie 
półgórne 1 piłka znalazła dro 
gę do siatki obok wyciągnięte 
go iak struną Klepczyńskieao 
2:1 Sajewicz strzelił w orawv 
górny róg. ale niewiele brako 
wało by Mowlik obronił ten 
strzał. Silnie uderzona nitka 
przełamała mu iednak rece. 
2:2 W trzeciej serii celnie ude 
rzyli — najpierw Marchlewicz. 
później Smolarek. 3:3. Najlep­
szy zawodnik spotkania Paw 
lak nie miał szczęścia w kar­
nych Silnie uderzona, dobrze 
plasowaną piłka została zatrzv 
mana przez Klenczyńskiego. 
Żmuda nraz Niewiadomski tra 
fiają. Jest 4:4 i ostatni pod­
szedł do piłki Boniek. Jeśli po 
kona Mowlika. Lech znajdzie 
sie za burtą Pucharu Polski: 
Podszedł spokojny, uderzył pił 
kę bardzo mocno tyle że w 
środek bramki. Mowlik wytrzy 
mał nerwowo to starcie i wv 
bił piłkę. Teraz rozpoczęto 
strzały aż do skutku. Krzyża­
nowski zmylił bramkarza Wi­
dzewa i umieścił piłkę w siat­
ce. Jeżewski strzelający po 
nim nie trafił w bramkę. Lech 
znalazł się więc w półfinale 
Pucharu Polski po zwycięstwie 
nad mistrzem Polski, a Mowlik 
powędrował do szatni na ra­
mionach kibiców.

Niezwykle dramatyczny mecz 
stoczyli koszykarze Lecha w 
Bytomiu z miejscowym zespo­
łem Stali Bobrek. By wyłonić 
zwycięzcę, trzeba było roze­
grać dogrywkę, bowiem w nor 
małnym czasie pojedynek za­
kończył się remisem 68:68 
(38:36). Ostatecznie wygrał 
Lech 74:72. Sukces ten był Lę 
chowi bardzo potrzebny bo­
wiem ogromnie zwiększył szan 
se na awans do czołowej piąt­
ki.

Jeszcze na kilkanaście se­
kund przed upływem 40 mi­
nut gry gospodarze prowadzi­
li różnica 4 punktów. Poznania 
kom udało sie jednak zdobyć 
kosza, a później wywalczyć pił 
kę Kiedy . Lechici przeprowa­
dzali ostatnia akcję ofensyw­
ną, Kijewski sfaulowany zo­
stał przez grającego w bar-

wach Stali Amerykanina Gran 
ta. Poszkodowany wykorzystał 
oba rzuty wolne, doprowadza - 
iąc w ten sposób do remisu. W 
dogrywce na kilkanaście se­
kund przed lei zakończeniem, 
rezulat był nie rozstrzygnięty. 
I również w tym momencie ca 
łą odpowiedzialność wzdął na 
siebie Kijewski. Gdy do koń­
ca dogrywki pozostały 4 se­
kundy. wyskoczył w górę i rzu 
cił celnie, przesadzając o zwy­
cięstwie swoiego zespołu. W 
drużynie poznaniaków oprócz 
Kijowskiego wyróżnić należy 
również Boguckiego.

Punkty dla Lecha zdobyli: 
Bogucki 19. Jęchorek 18, K;- 
jewskj 16. Torgowski 9, Ko- 
stencki 8. Pluciński i Maserok 
po 2. Najwięcej dla Stali: 
Pyszniak 20 i Krajewski 15.

(wił)

SHad hokejowe! reprezentacji
na tournee no Indiach i Pakistanie

Zgrupowaniem w Poznaniu, za 
kończonym w sobotę. 22-osobowa 
grupa kadrowiezów w hokeju na 
trawie zakończyła krajowy cykl
przygotowań do finału
strzostw Świata

Mi-
Bombaju.

Po meczu powiedzieli — trener 
Widzewa — WŁADYSŁAW ŻMII 
DA: Było to bardzo dobre spot-

Przed ich rozpoczęciem reprezen 
tacja rozegra 8—10 spotkań kon 
trolnych z drużynami klubowymi 

reprezentacjami miast oraz sta 
nów w Indiach (10—21 bm.) oraz 
w Pakistanie (21:28 hm.). Początek 
mistrzostw — 29 grudnia. 12
zespołów podzielono w pierwszej 
fazie na 2 grupy. Rywalami Po 
laków będą — przypominamy — 
kolejno: RFN (30 bm.), Argenty 
na (2. I. 82). Hiszpania (3 I.). No 

wa Zelandia (6.1) i Pakistan (7. I).
Trener reprezentacji Marek Ci 

chy i współpracujący z nim w

okresie przygotowań do MS tre­
ner mistrza Polski Pocztowca - 
Jerzy Czajka zadecydowali, że do 
Indii i Pakistanu pojedzie 19 na 
stępujących zawodników (3 z 
nich powróci przed MŚ): Leszek 
Andrzejczak, Zygfryd Józefiak, 
Marek Kimś. Mariusz Kubiak, 
Krzysztof Michalak. Roman Pe- 
trykowski i Zbigniew Rachwalski 
z Pocztowca. Jerzy Jóskowiak,
Zbigniew Lachowicz Wiesław
Stanisławski z ŁKS Rogowo, Hen 
ryk Horwat 1 Andrzej Myśliwiec 
z AZS AWF Katowice, Krzysz­
tof Nalborski i Jerzy Wybieralski 
ż Warty, Jacek Merlinger i Le­
szek Tórz z Grunwaldu oraz PSoU 
Grotowski (Stella Gniezno). Le­
szek Hensler (Lech) i Andrzej Mi 
kina (Pomorzanin), (ad)

kanie. Tym 
cenić 'jego 
rozgrywania 
mniej późna.

bardziej należy do- 
poziom, gdyż pora 
meczu była co naj- 
a warunki zgoła nie

piłkarskie- Podobał mi się w zes 
pole Lecha Barczak. który sku­
tecznie wyłączył z gry Smolarka.

A. Grubba mistrzem w mikście

rych przeważnie 
maniak.

Dogrywka nie 
niku spotkania.

góra był poz

zmieniła wv- 
Obą zespoły

miały po kilka dogodnych do 
zdobycia goła sytuacji, lecz 
żadna z nich nie została wy­
korzystana. Nastał czas na rzu 
ty karne. Po losowaniu łechi- 
tom ry'erws'zvm niwnadło e^zo

Trener Lecha— WOJCIECH ŁA- 
ŻAREK: Widzew był może w tym 
spotkaniu zespołem dojrzalszym, 
lecz my ten brak nadrabialiśmy 
innymi atutami. Dobre spotkanie 
rozegrał Pawlak. Moim zdaniem 
rośnie ranga Pucharu Polski trak 
towanego dotychczas trochę po 
macoszemu i półfinał jaki wywal 
czyliśmy jest dużym sukcesem.

(PAP) W szwedzkiej miej­
scowości Vaexjoe zakończyły 
się międzynarodowe mistrzo­
stwa Skandynawii w tenisie 
stołowym. Na listę zwycięzców 
tej imprezy wpisał się także 
Andrzej Grubba, który zdobył 
tvtuł mistrzowski w mikście.
wraz Holenderka Bettine

Wiesekoop. W finale Grubba 
i Vriesekoop pokonali parę 
ChRL Fan Changmao i Xie 
X>agyan 9:21, 21:17. 21:18. By 
ła to jedyna porażka tenisi­
stów stołowych ChRL w fśna 
le z zawodnikami z innych 
krajów^.

LESZEK GRACZ

Szczypiorniści Posnanii 
wyeliminowani z PP

Zmienna forma koszykarek Szósto mlaisce

Wyjątkowo zmienną dyspozy 
cję zaprezentowały w sobotę 
i niedzielę poznańskie ligowe 
zespoły koszykarek AZS i 
Lech. W sobotę obie nasze dru 
żyny doznały porażek. Lechit 
ki uległy Włókniarzowi 56:69 
(27:44). a akademiczki zespołó 
wi ŁKS 75:81 (31:38) W nie­
dzielę zaś do bardzo miłej nie 
soodzianki doszło w sali 
WOSiR gdzie Lech pokonał 
kandydata na tytuł mistrza 
Polski — ŁKS 73:68 '4A35' 
Nie zawiodły też ak?d^~'’-7’-: 
zwyciężając Włókniarza 7P50 
(34:18)

Leciutki od początku sobot­
niego spotkania wyraźnie us­
tępowały włókniarkom nie zdo 
bywając w pierwszej fazie żad 
nego punktu, podczas gdv orze 
ciwniczki pięciokrotnie celnie 
trafiły. Przez pierwsze 4 
minuty poznanianki zaledwie 
dwa razy rzuciły na kosz prze­
ciwniczek — zresztą niecelnie. 
Dalszy ciąg meczu to iuż po­
goń za ciągle uciekającymi ry­
walkami. P^zewasa włóknia- 
rek rosła i ustabilizowała sie w 
rozmiarach kilkunastu punk­
tów Pod koszami panowała 
niepodzielnie Kozera i jęi ho 
przeciwniczki Lecha w głów­
nej mierze zawdzięczana zwy­
cięstwo. Zawiodła czołowa 
snajperka lechitek Linką, któ­
rej głównym zadaniem iest zdo 
bywanie punktów Tymczasem 
w pierwszej połowie zdobyła 
ich tylko 6. a w drugiej żad-

zbawienia. Komorowska jed­
nak zawiodła w sobotę na ca- 
łój linii Był moment gdv 
wykonywała 4 rzuty osobiste 
nie trafiając celnie ani razu

W drugiej połowie akade- 
miczki porwały się do odrabia 
nia strat Niestety to co odro­
biły w mozolnym trudzie, tra­
ciły w beztroski sposób. Prze­
waga łodzianek wahała się od

piłkarek ręcznych

7 do

W

ce

3 punktów j nigdy nie by
mniejsza. (leg)
zna cznie radośniejszych 

ciach opuszczali sale ki­
po meczach niedzielnych.

Nieco inny przebióg miał 
mecz p ''mączek z ŁKS Po 
czątek b^rfzo wvrównanv i do 
pierwsze! dziesiątki nunktów 
prowadzenie obejmował raizje 
den rą.7 drugi zespół Później 
jednak coś sie w poznańskim 
zespole załamało i po 10 minu­
tach grv strata do łodzianek 
wynosiła już 8 nunktów. Nie­
wątpliwie wpłvw miała na to 
słaba nostawa Komorowski0) 
— zawodniczki, której nowro- 

' tu po kontuzji oczekiwano jalk

Mało kto n^-nuszczał. że po 
przegranei 7. Włókniarzem le- 
chitki zdołała sie tok zmobili­
zować, aby pokonać faworyzo­
wany ŁKS. A jednak udało 
się, i podkreślić trzeba, że suk 
ces lechitek był iak najbar­
dziej zasłużony. Linka po fa­
talnym sobotnim występie w 
nigdzie!ę zaprezentowała wy­
śmienitą dyspozycje, zdobyła 
aż 36 punktów i miała naj­
większy udział w wywalczeniu 
zwycięstwa. Dziwne są jednak 
tę wahania formv. które za­
wodniczce o określonej klasie 
nie powinny się przydarzać. 
Dobrze grały też pozostałe jej 
koleżańki. łącznie z najmłod­
szą Biegańska, skutecznie wal 
cz^ca pod tablicami.

Poznanianki znaczną przewa 
gę (44:31) zapewniły sobi^ już 
przed przerwą. Kiedy w 26 mi 
nucie zwiększyły ią do 16 
punktów (58:42). sukces lechi- 
tek bvł już bardzo prawdopo­
dobny. choć można bvło przy 
puszczać że łodzianki poder- 
wą się jeszcze do wątki. Tak 
też się stało. Dobrze dyspono­
wana Janowską pchała swój 
zesnół do ataku ale jęj kole­
żanki bvłv mniej skuteczne 
niż zwvkle ’ nic dziwnego, że 
grajacv z determinacja Lech 
nta dał sobie wydrzeć zwycię­
stwa.

Powody do zadowolenia mię 
li również w niedzielę sympa-

tycy AZS, choć początkowe 10 
minut spotkania nie wróżyło 
łatwego zwycięstwa. Akade­
miczki świadome wagi spot­
kania rozpoczęły nerwowo, ^ze 
go efektem nie wykorzystanie 
wielu dogodnych sytuacji. Bar 
dzo dobry okres gry poznania 
nek nastąpił między 10 a 19 mi 
nuta. Dotyczy to zwłaszcza po 
stawy w obronie. Walczyły one 
bardzo zacięcie, uważnie kry­
ły swoje rywalki, które w tym 
okresie zdobyły zaledwie 2 
punkty, a AZS 18.

Po zmianie stron akademicz 
ki skoncentrowały się na u- 
trzymamiu przewagi wywąlcźo 
nei przed przerwa, co w peł­
ni im się udało. Podobnie jak 
poprzedniego dnia bardzo do­
brze grała Grześczyk. dzielnie 
sekundowała jej Kozaczyk. 
dość dobrze radziła sobto z wy 
scką i wiele umiejącą Kozerą- 
Kamińską.

(PAP) W Danii zakończyły 
się mistrzostwa świata gruov 
„B” w piłce ręcznej kobiet Re 
prezentacja Polski zajęła 6 
miejsce co nie pozwoliło awan­
sować jej do przyszłorocznych 
mistrzostw świata grupv „A” 
na Węgrzech. Awans zdobvłv 
zespoły, które na mistrzos­
twach w Danii zaijęłv pięć czo­
łowych lokat — CSRS. Rumu­
nia. Norwegia. Bułgaria j RFN

Drużyna polska rozegrała os 
tatni mecz w miejscowości Bar 
ders, gdzie przegrała z RFN 
21-26 (8.12) Stawką meczu by­
ło niate miejsce, premiowane 
->wansem do grupv ,.A”

Przez trzy dni w Poznaniu 
rozgrywana bvła pierwsza run 
da Pucharu Polski w piłce rę 
cznej mężczyzn Wziełv w niej 
udział zespoły pierwszoligowe 
go Grunwaldu i drugoligowe 
Posnanii oraz Ostrovii Do dal 
szych rozgrywek — dzięki ko 
rzystnieiszej różnicv bramek 
ze wszystkich spotkań — za-
kwalifikowały sie
Grunwaldu i co jest

drużyny 
; sporą

niespodzianką — Ostrovii. Wy 
eliminowany został kandydat 
do l ligi — zespół Posnanii.

Oczywiście wojskowi byli 
ooza wszelka konkurencją Oni 
też mieli znaczny wpływ na 
to. który z drugo ligowców wv 
walczy mieisce premiowane 
awansem do dalszych rozgry­
wek PP. Po pierwszym wygra 
nvm meczu Grunwaldu z Po-

snanią i zwycięstwie Posnan/ 
nad Ostrovią o wszystkim z:, 
decydował niedzielny mecz 
wojskowych z Ostrovią. Mimo, 
że podopieczni trenera Aleksan 
dra Wiecanowskiego wszy­
stkie spotkania rozgrywali w 
mocno odmłodzonym składzie 
— na boisku występowali z pie 
rwszei siódemki tylko Dursk: 
Konitz i Zieliński — to jednak 
w ostatnim meczu nie wyko­
rzystali zbyt wielu dogodnych 
sytuacji do strzelenia bramę/.

Oto wyniki spotkań: Grun­
wald — Posnania 37:29 (17:14)
Posnania
(15:9). Ostrovia

Ostrowia 28:2
Grunwald

32:26 (19:11). Kolejność koń­
cowa zespołów przedstawia sir 
następująco: 1. Grunwald 2:?
63:61 2. Ostrowia 2:2 54:54. 3
Posnania 2:2 57:59. (kar)

6. AZS Katowice 15

LECH — WŁÓKNIARZ 56:69 
(27:44).

LECH: Stróżyna 18, Tylkowska 
14, Reut 10. Linka 6. Stężycka 4, 
Stachowiak i Feldmann po 2. Włók 
niarz: Kozera 26. Nowacka 13, M. 
Szymańska i Gburczyk po 10. Ko­
ralewska 4. Rzepkowska, B. Szy­
mańska i Szymczak po 2.

AZS — ŁKS 75:81 (31:38)
AZS: Grześczyk 27, Komorowska 

21, Stęsik 9, Kozaczyk, Kamińska 
i Pawiak po 6. ŁKS: Wołujewicz 
22, Sidoruk 20, Badocha 13. Janów 
ska 12, Sieczko 10, Bek i Cała po 2.

AZS — WŁÓKNIARZ 71:50 (34:18)
AZS: Grześczyk 20, Komorowska 

15, Kozaczyk 14, Kamińska 10, Su 
sik 8, Pawlak 4. Włókniarz: Ko 
zera 20, Gburczyk 8, Nowacka. M 
Szymańska i B. Szymańska po 6 
Rzepkowska 4.

LECH — ŁKS 73:68 (44:35)
Lech: Linka 36, Stróżyna 13, Tyl 

kowska 11, Feldmann 9, Biegańs­
ka 4. ŁKS: Wołujewicz 20, Sidoruk 
14, Jankowska- 10, Warmuzek 7, 
Sieczko 6, Badocha 5, Cała 4, Bek 
2.

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Wybrzeże — Górnik 
Stal Bobrek — Lech
Śląsk — Gwardia 
Wisła — Zagłębie 
Resovia — Legia 

1. Wisła 
2. Lech 
3. Śląsk 
4. Zagłębie 
5. Górnik 
6. Stal 
7. Gwardia 
8. Legia 
9. Resovia 

10. Wybrzeże

Spójnia 
Spójnia 
Lech —

I LIGA 
— AZS 
— Slęza

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

18
17
17
17
16
16
15
13 
11 
U

75:97
72:74
87:72

100:80
76:64 

904—854 
922—845 
928—896 
811—793 
871—824 
819—786 
830—829 
847—856 
754—836 
797—964

7. Polonia
8. Lech

9. AZS Poznań
10. Stal

14
1'5
15
14

20
19
19
19
16

II LIGA KOBIET 
GRUPA B

AZS W-wa — AZS Gdańsk 
Znicz — Włókniarz 
Start — Olimpia 
Stomil — Widzew
AZS Koszalin

AZS

KOBIET
Katowice

Włókniarz
Lech — ŁKS
AZS Poznań — ŁKS
AZS Poznań — Włókniarz 
Polonia — Slęza
Polonia — AZS 
Stal — Wisła

1 . Wisła
2 Slęza
3. ŁKS
4. Spójnia
5. Włókniarz

Katowice

77:71 
73:60 
56:69 
73:68 
75:81 
71:50 
62:74 
64:57 
47:74

1. Znicz
2. Włókniarz
3. AZS Gdańsk
4. AZS Koszalin
5 Widzew
6. Olimpia
7. AZS Z. Góra
8. Start
9. Stomil

10. AZS W-wa

Siatkówka
II LIGA

Zielon a
10 
u 
ni 
u 
11
11
11 
10
10 
K8

Góra
20
19
13
18
17
17
15
14
10

8

MĘŻCZYZN

968—1059 
815— 882 
983—1053 
932—1093
787—1045

804—633 
905—704 
909—735 
783—684 
798—758 
752—749 
729—923 
758—737 
576—921
456—626

54:72
75:72
67:62
62:93

82:47

3. Stoczniowiec ie -10 36—27
4 AZS W-wa 16 V 35—26
5. Lechia 16 8 31-^25
6 Narew 14 7 27—26
7 Górnik 14 7 27—28
8. Calisia 14 7 23—26
9. Gwardia 14 3 19—34

10. Włocławia 14 0 3—42
II LIGA KOBIET

GRUPA I
AZS Biał. — Sarmata 3:1 i 3:2
Radomka — Warmia 3:2 i 3:2
AZS Poznań — Spójnia

mecz przełożona
Polonez — Budowlani 3:1 1 3:1
AZS W-wa -

LKS Pszczyna 3:0 i 3:2
1. Radomka 14 ia 34—13
2. Polonez 14 9 32—23
3. Warmia 14 8 35—24
4. AZS Poznań 12 8 27—19
5. Budowlami 14 7 32—27
6. Sarmata 14 7 28—30
7. AZS W-wa 14 5 25—31
8. Spójnia 12 5 10—25
9. AZS Białystok 14 5 23—35

10. LKS Pszczyna 14 3 16— 39

14
15
14
14
14

26
26
25
23
23

1104— 923
1064— 986
1090— 873
1016— 926

989— 888

Gwardia 
Witoma 
LecMa - 
Górnik

GRUPĄ I 
■ Calisia 

Posnania 
Wtocławia

Stoczniowiec
1. Posnania
2. Wifama

AZS W-wa
Narew

14
16

3:9
3:0
3:0
0:3
3:0

13
10

i 3:0 
i 1:3 
i 3:0 
i 2:3
i 3:2 
39—15 
37—28

Piłka nożna
Puchar Polski

Górnik — LKS 
Motor — Arka 
Pogoń — Wisła

0:3


